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Nowy projekt min. Byrnesa na konferencji paryskiejL^Ś‘° S°Ł
Konferencja pokojowa

1 lub 15 lipca
Jeśli Anglicy i Amerykanie wycofają swe wojska z Włoch 
Związek Radziecki wycofa swoje wojska z Bułgarii

PARYŻ (FA). Ministrowie spraw 
zagr. obradują obecnie nad nową 
propozycją min. Byrnesa, obejmują­
cą 4 punkty:

1. Odroczenie obecnej konferencji 
do 15 czerwca i umożliwienie tym sa­
mym rozważenia w międzyczasie 
stanowiska w kwestiach spornych;
2. zwołanie pełnej konferencji poko­

jowej na 1 wzgl. 15 lipca;
3. poddanie rewizji warunków za­

wieszenia broni z Włochami, wobec 
niemożności uzgodnienia spraw spor­
nych;

4. umieszczenie na porządku obrad 
następnego posiedzenia (15 czerwca) 
sprawy traktatu pokojowego z Au-

kacyjnych do Austrii. Zdaniem Be- 
vina wycofanie wojsk radzieckich z 
Bułgarii nie może być niczym uwa­
runkowane i winno było nastąpić już 
we wrześniu. Aktualnym natomiast 
byłoby zagadnienie wojsk z Rumunii 
i Węgier. Jeśli zaś w myśl projektu 
Byrnesa załatwioną zostałaby sprawa 
traktatu z Austrią, to automatycz­
nie nastąpi rozwiązanie kwestii 
strzeżenia linij komunikacyjnych.

Zagadnienie 
obrony Pacyfiku 

tematem rokowań 
angle amerykańskich

LONDYN (FA). Zagadnienie przy­
szłej obrony Pacyfiku w dalszym cią­
gu jest tematem rokowań agnlo-ame- 
rykańskich. M. in. jest sprawa wy­
cofania wojsk amerykańskich z baz 
angielskich oraz kwestia repatriacji 
Japończyków z tych terenów.

Ponadto ministrowie rozważą pro­
pozycje min. Byrnesa odnośnie oku­
pacji Niemiec oraz przyszłości Nad­
renii i Zagłębia Ruhry.

W sprawie granicy francusko-wło- 
dkiey jednogłośnie zaakceptowali 
sprawozdanie komisji rzeczoznaw­
ców, zaś sporne kwestie granicy 
Włoch i Jugosławii oraz kolonij 
włoskich oddano do dalszego opra­
cowania zastępcom ministrów.

Min. Mołotow podkreślił, że jeśli 
.wojska sojusznicze wycofane będą z 

Włoch, to Związek Radziecki wycofa 
swoje wojska z Bułgarii, tj. z obsza­
rów położonych wzdłuż linij komuni- czyi, że grupa jego ma zamiar utwo-

Graziani 
. znajdzie się na ławie 

oskarżonych
R£YM (FA). W Rzymie zapowie­

dziano rozpoczęcie procesu przeciw 
marsz. Graziani, b. wicekrólowi wło­
skiej Afryki Wschodniej. W latach 
wojny abisyńskiej 1935/36 marsz. Gra- 
ziani.był głównodowodzącym na fron 
cie południowym, a od 1940 r. szefem 
sztabu armii włoskiej i do zajęcia 
Libii przez wojska sojusznicze — 
generalnym gubernatorem tej ko 
lonii.

Tymczasowy rząd żydowski
LONDYN (PAP-G). Przewodni­

czący Zjednoczonej Organizacji Se- 
mitów (regionaliści) Altman oświad-

w Palestynie?
rzyć tymczasowy rząd żydowski dla 
Palestyny, przy czym, w razie potrze­
by nie zawaha się przed użyciem siły

Protest Jugosławii
przeciwko kontroli alianckiej nad obozami uchodźców

LONDYN (FA). Delegacja jugo- 
słowiańska przy Radzie Gospodar­
czo-Społecznej ONZ wniosła sprzeciw 
przeciwko kontroli alianckiej, sprawo­
wanej nad obozami wysiedleńców i 
uchodźców jugosłowiańskich w Niem­
czech. Wewnętrzną władzę w obo- 
zach tych uchwycili w swoje ręce

quislingowcy i przestępcy wojenni, 
siejący wrogą propagandę przeciw 
rządowi Jugosławii. Obozy stały się 
na skutek tego wylęgarnią akcji wy­
wrotowej, przedstawiciele rządu ju­
gosłowiańskiego nie zdołali dotych­
czas uzyskać zezwolenia na wizyta­
cję tych obozów.

Mrnit Muli nitróikiti mórynarki
Donitz wydal rozkaz zabijania rozbitków

NORYMBERGA (FA). Po wice- 120.000 ton, w latach 1940—1941. Gdy 
admirałe Wagnerze zeznawał b. admi- było to możliwe, załogi storpedowa-

-rei Eberhard Godt. Oświadczył on, 
że Donitz wydał rozkaz, by niemiec­
kie okręty wojenne i łodzie podwod­
ne nie ratowały rozbitków storpedo­
wanych okrętów sojuszniczych. Na 
zapytanie prokuratora, czy został 
również wydany rozkaz zabijania za­
łóg storpedowanych okrętów, Godt 
odpowiedział, że nie dyszał on o ta­
kim rozkazie. Prokurator cytuje sło­
wa rozkazu, który wspomina o „nisz­
czeniu nieprzyjacielskich okrętów i 
załóg. Świadek przyznaje, iż wielu 
komendantów niemieckich łodzi pod­
wodnych rozumiało rozkaz w ten spo­
sób, że strzelało do próbujących się 
ratować marynarzy storpedowanych 
okrętów sojuszniczych.

Następnie składał zeznania zięć 
Donitza, komendant lodzi podwodnej 
Guenther Hoessler. Oświadczy) on, że 
Srtopił 21 statków i okrętów sojusz- 
Bócjych, ogótaęg wjporńoóa około

nych okrętów sojuszniczych były ra­
towane. Jednakże — Hoessler twier­
dzi — zdarzały się wypadki, że ma- 
rjmarze sojuszniczy wsiadali do ło­
dzi ratunkowych uzbrojeni w pisto­
lety automatyczne i strzelali do ma­
rynarzy niemieckich, znajdujących 
się na pokładzie łodzi podwodnej. 
Wypadki te stały się rzekomo powo­
dem wydania rozkazu i nieratowania 
rozbitków storpedowanych okrętów.

Po zakończeniu tych zeznań, Try­
buna! przystąpił do przesłuchania 
następnego oskarżonego — Raedera.

Cholera w Japonii
NOWY JORK (PAP). Z Tokio do. 

noszą, że w Japonii zanotowano sze­
reg wypadków cholery po przybyciu 
transportów repatriantów japońskich 
z Chin. Pierwszy wypadek cholery 
stwierdzono ostatnio w Toki®. Wła­
dze obawiają się epidemń.

militarnej. Altman dodał, że głów­
nym celem takiego rządu tymczaso­
wego byłaby repatriacja milionów 
Żydów.

Norwegia deklaruje 
swój udział w siłach 

zbrojnych ONZ
SZTOKHOLM (PAP). Minister 

spraw zagr. Norwegii oświadczył we 
wtorek norweskiej agencji telegra, 
ficznej, iż Norwegia jest przygoto­
wana na wystawienie takiej ilości 
wojska dla ONZ i na takich warun­
kach. jakie są przewidziane w Kar. 
cie Narodów Zjednoczonych.

Wybitny uczony 
e bombie atomowej

PARYŻ (FA). Prof. Joliot-Curie. któ- 
ry z ramienia rządu francuskiego 
weźmie udział w doświadczeniach z

Apelw sprawie 
poparcia wniosku polskiego 
naRadzie Bezpieczeństwa

WASZYNGTON (PAP). Komitet 
narodowy amerykańskiej organizacji 
.Musimy wygrać pokój", zwrócił się 
do prez. Trumana, min. Byrnes^ 
i Stettiniusa z żądaniem udzielenia' 
przez Stany Zjedn. pełnego popar­
cia wnioskowi polskiemu w sprawie 
rządu madryckiego. Odezwa podpisa­
na została przez prezesa Polonii ame. 
rykańskiej Krzyckiego.

r= Spłonęło =i
80 wagonów mebli

PRAGA (PAP-G). W olbrzymich ma­
gazynach firmy „Ostrak" w Moraw, 
skiej Ostrawie wybuch! silny pożar 
którego pastwą padly wielkie ilości 
materiałów pędnych oraz 80 wagonów 
poniemieckich mebli. W akcji ratow­
niczej wzięło udział 5 zespołów stra-
ży pożarnej. Władze bezpieczeństwa 
prowadzą dochodzenia

Morrison ।
konferuje

in Morrison, który konferuje z 
prez. Trumanem na temat mię­

dzynarodowej sytuacji żywnościowej,

bombą atomową, organizowanych 
przez Stany Zjednoczone, oświadczy: 
przedstawicielom prasy, że wolafby, 
aby, te doświadczenia zastosowane'wyjedzie po zakończeniu rozmów do 
były dla celów pokojowych, Kanady.

Rekwizycja zboża w Ameryce
na rzecz pomocy państwom głodującym

Czy USA wprowadzi 
racjonowanie żywności ?

WASZYNGTON (FA). Amery­
kańskie min. rolnictwa podało do- 
wiadomości wprowadzenie nowych 

[zarządzeń, mających na celu polep- 
Iszenie ogólnej sytuacji żywnościowej. 
[25 proc, nowych zbiorów zboża za- 
| rekwirowanych będzie na rzecz po- 
'mocy państwom głodującym. Do-
stawy pszenicy do młynów bgdą aogma.

zmniejszone, a począwszy od lipca 
zmniejszony będzie w Stan. Zjedn. 
wypiek chleba o 15 proc. Dalej komu­
nikat wymienia zakaz używania 
pszenicy do sporządzania piwa i na­
pojów alkoholowych. Jeśli ogólna sy­
tuacja żywnościowa będzie tego wy­
magała, ministerstwo zwróci się do 
prez. Trumana z prośbą o wprowa­
dzenie racjonowania mięsa, chleba i 
przetworów mleczarskich z dniem 1

Szczecin — 
symbolem
Problem zagospodarowania Ziem 

Zachodnich jest w dalszym ciągu 
zagadnieniem palącym. Od wła­
ściwego rozwiązania tego proble­
mu zależny jest los iych ziem oraz 
ich stopień scalenia z Rzeczpospo­
litą. Zaniedbania, a często nawet 
jaskrawe szkodnictwo z okresu obej­
mowania Ziem Zachodnich w na­
sze władanie, muszą być dziś szyb­
ko rekompensowane przez wzmo­
żoną, pełną inicjatywy pracą tych 
wszystkich czynników, które w 
taki czy inny sposób mogą przyczy­
nić się do rozwiązania tej wielkiej 
sprawy. W pierwszym rzędzie hi­
storyczna odpowiedzialność dąży 
na władzach naszych, reprezentu­
jących państwo polskie na tych te­
renach. Od ich ‘zmysłu organiza­
cyjnego, sumienności w spełnianiu 
obowiązków i umiejętności włoda­
rzenia zależna jest szybka odbu­
dowa Ziem Odzyskanych. Następ­
nie ten sam ciężar odpowiedzial­
ności spada na barki tych wszyst­
kich, który organizują tu nowe ży­
cie polskie, nowe placówki i war­
sztaty pracy dla siebie i dla przy­
szłych naszych pokoleń. Muszą być 
oni świadomi tego, że pełnią tu 
równocześnie misję dziejową, że 
mają obowiązek naprawienia 
krzywd, jakie zachłanny wróg 
zadał naszemu narodowi w okresie 
długich wieków.

Z dużą satysfakcją należy pod­
kreślić, że okres chaotycznego, 
przypadkowego naszego działania 
na terenach Ziem Odzyskanych już 
minął. Zwiedziliśmy ostatnio duży 
szmat Pomorza Zachodniego i prze­
konaliśmy się naocznie, że na od­
cinku zagospodarowywania Ziem 
Zachodnich nastąpiła wyraźna po­
prawa. Świadczą o tym dobitnie 
fakty coraz lepszego funkcjonowa­
nia naszej administracji państwo­
wej i samorządowej, całkowita li­
kwidacja tzw. szabrownictwa, nor­
malne bezpieczeństwo, powstawa­
nie nowych instytucyj i placówek 
gospodarczych, duży napływ no­
wego elementu osadniczego, wszę­
dzie obserwowane wzmożone tem­
po pracy.

Najwymowniejszym dowodem te­
go, cośmy tu powiedzieli, jest im­
ponująca odbudowa i rozwój Szczu­
cina. Na gruzach hodowanej tu 
przez wieki niemczyzny zakiełko­
wało 1 rozwija się bujnie żyde pol­
skie. które objęło we władanie nie­
podzielnie całość zagadnień decy­
dujących o utrwaleniu się tutaj 
polskości na zawsze. Na budujący 
obraz dzisiejszej rzeczywistości
składają się osiągnięcia na odcin­
ku gospodarczym, najbardziej rzu­
cające się w oczy, jak i na odcinku 
organizacji administracji państwo­
wej i samorządowej.

Dzięki incjaiywie rzutkiego ele­
mentu wielkopolskiego, który tu 
lawą nadciągnął, mając pełną 
świadomość odpowiedzialności 
pierwszych pionierów, odbudowane 
zcstało całkowicie życie handlowe 
i przemysłowe miasta. W tej pra­
cy widać i entuzjazm i planowość: 
dwa elementy konieczne i kon­
struktywne w każdej pracy. Na 
tym odcinku Szczecin jest miastem 
zorganizowanym do poziomu miast 
Polski Centralnej. Trzeba tu pod­
nieść solidność handlową, wyraża­
jącą się w wyeliminowaniu pa­
skarskich zysków, dzięki czemu 
ceny są na poziomie reszty kraju. 
Jest to najbardziej sprzyjający ar­
gument przy organizowaniu
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żyda polskiego na tym niesłycha­
nie ważnym terenie u ujścia Odry.

Władza państwowa w Szczecinie 
umocniła się i okrzepła. Jej auto­
rytet, dzięki selekcji w obsadzaniu 
aparatu państwowego, wzrósł, a 
sprawność jego działania staje się 
gwarancją, że obok osiągnięć go­
spodarczych umacnia się tu pań-j 
stwo. Obecność garnizonów pol­
skich sprzyja wydatnie procesowi 
rozrastania się polskości.

O tym, co może zdziałać czło-l 
wiek, który przyszedł tu z ogniem S 
patriotyzmu i świadomością naro­
dowego posłannictwa, świadczą do­
skonałe wyniki na odcinku samo­
rządowym. Nie było tu miliono­
wych dotacyj, samorządowcy mu- 
sleli budować wszystko z niczego, 
wszystko własnym wysiłkiem, po­
mysłowością i energią. Chodzą 
tramwaje, funkcjonują elektrownia 
i gazownia; funkcjonują szpitale i 
szkoły, odbudowywane są domy i wie (w Warszawie i Łodzi — prezy- 
zakłady. Gospodarka miejska jesfu’enci miast) delegują po 1 członku 
na poziomie. Mogło by jej poza | o odnośnej komisji okręgowej, 
zdrośdć osiągnięć niejedno wiek i 2. Nie później, niż 27 maja prze- 
kie miasto w Polsce Centralnej. Niegwodniczący okręgowej komisji powo^ 
dziw więc, że napływ ludności jest |hije przewodniczących komisyj ob- 
coraz większy 1 w tej chwili Szcze-fwodowych, wchodzących w skład da­
nin liczy już około 50 tys. Polaków, ine9° okręgu.
zorganizowanych i stanowiących | 3- Nie później, niż 30 maja Powia- 
fundament, którego żadna siła nie|towe Rad? Narodowe, wzgL Rady 

Jest w stanie stąd ruszyć. Do 3l|Narodowe miast wydzielonych, po- 
maja ostatnie transporty Niemców P° tr2ectJ konnsJl

„ ... ^obwodowej, a władze administracji^jadą na Zachód. Nasuwa ^o-l t do
wiązek zapełnienia luki 1 stwarza ■ 9
nowe możliwości dla osadnictwa. | 4 Do 3Q maja miejskie ,ub

Ktokolwiek pojedzie do Szczeci- ^gminne sporządzą oddzielnie dla 
ne — już tam zostanie. Porwie O°|każdego obwodu głosowania w 3 
za sobą żywiołowe tętno żyda PoI"|egzemplarzach spisy osób, uprawnio- 
skiego i wspaniałe możliwośd za-| 
gospodarowania się. Wspaniałe 
perspektywy kładą się przed naro­
dem polskim na końcowym etapie 
szlaku Chrobrego u ujścia Odry.
Naród nasz ma wszystkie szanse, 
aby ten szlak historyczny zatętnił 
gorączkowym polskim żydem i 
aby nad Odrą i nad Bałtykiem Pol

Obwieszczenie Generalnego Komisarza

tai live W hto 30 czerwca
Wynik głosowania znany będzie 3 lipca

WARSZAWA (PAP). Generalny Ko- 
■misarz Glosowania Ludowego podaje 
■do powszechnej wiadomości następu- 
gjący kalendarz czynności głosowania 

ludowego:
1. Nie później, niż 20 maja Woje­

wódzkie Rady Narodowe oraz Rady 
Narodowe miast Warszawy i Łodzi 
zgłaszają Generalnemu Komisarzowi 
kandydatów na przewodniczących 
okręgowych komisyj oraz powołują 
każda 3 członków tejże komisji; przed 
upływem tego terminu Generalny 
Komisarz powołuje przewodniczących 
okręgowych komisyj, a w wojewodo-

nych do głosowania, wciągając każ­
dego uprawnionego do spisu w tym 
obwodzie, w którym zamieszkiwał w 
dniu ogłoszenia ustawy, zaś repa­
triantów, którzy powrócili do kraju 
po tym terminie, wzgl. obywateli, 
którzy również po tym terminie zmie­
nili miejsce zamieszkania — na ich 
żądanie do dodatkowego spisu 
uprawnionych do głosowania, w tym 
obwodzie, w którym zamieszkali nie 
później, niż 20 czerwca 1946 r.

5. Nie później, niż 1 czerwca za­
rządy miejskie lub gminne prześlą 
spisy osób uprawnionych do głosowa­
nia przewodniczącym obwodowych 
komisji w 2 egzemplarzach oraz prze­
wodniczącemu okręgowej komisji w 
1 egzemplarzu.

6. Nie później, niż 1 czerwca pre­
zydia powiatowych, a w miastach 
wydzielonych — Miejskich Rad Na­
rodowych — ogłaszają we wszystkich 
gminach (obwodach miejskich) za 
pomocą plakatów o podziale powiatu 
(miasta) na obwody głosowania z 
jednoczesnym wskazaniem biur* i 
godzin urzędowania obwodowych ko- 
misji, lokalów głosowania, terminów 
i miejsca wyłożenia spisów osób 
uprawnionych do głosowania oraz 
wnoszenia reklamacyj, zażaleń i 
sprzeciwów.

7. Od 3 czerwca dg 9 czerwca

i

śka tym razem pozostała, już na pracy na przeciąg 14 dni do czasu 
wygotowania nowej umowy Zbioro­
wej. Około 80.000 górników kontynu­
uje strajk pod hasłem „Bea umowy 
nie będzie pracy!"

Ponadto Stanom Zjedn. grozi

zawsze.

Z Kopenhagi donoszą o zlikwidowa­
niu strajku powszechnego. Życie 

w stolicy Danii powrócić znów do 
normalnego trybu.

I / iędzy Zw. Radzieckim a Argen- 
•źKl tyną zawarty będzie układ han­
dlowy. Zapowiedziano również na 
najbliższą przyszłość nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych.

TJZZ najbliższym czasie wznowione 
• ” być mają radzieckoamerykań- 

skie pertraktacje co do przyszłości 
Korei, której północne połacie okupo­
wane są przez wojska radzieckie, a 
południowe — przez wojska amery­
kańskie. Zw. Radziecki wysunął pro­
jekt udzielenia Korei całkowitej auto­
nomii

Obradujący w Wiedniu kongres
Zw. Zawodowych wezwał wszy­

stkich pracowników do skończenia z 
akcją krótkoterminowych strajków, 
jakie odbywają się na znak protestu 
przeciw niewystarczającym racjom 
żywnościowym.

Ameryce grozi strajk
NOWY JORK (FA). Nie wszyscy jpyg O. BA

górnicy amerykańscy uczynili zadość NK a
wezwaniu prez. Trumana podjęcia •

strajk kolejarzy, gdyż nie uczyniono 
dotychczas nic dla złagodzenia po­
wstałego konfliktu. Prasa amerykań­
ska liczy się z tym, że strajk pracow­
ników kolejowych wybuchnie 18-go 
maja.

Napady rabunkowe na pociągi
LONDYN (FA). Wobec mnożą­

cych się w angielskiej strefie oku­
pacyjnej w Niemczech grabieży po­
ciągów towarowych, władze angiel­
skie dokonały licznych aresztowań. 
Cały szereg Mnij kolejowych pozosta- 
je pod kontrolą uzbrojonych oddzia­
łów. ' . '

Powtarzają się również wypadki

w Niemczech
napadów osób cywilnych na odległe 
zagrody wiejskie i na gospodarstwa 
w celach rabunkowych. Na linii ko­
lejowej Essen-Duiśburg grupa, zło­
żona z 1.000 Niemców, obrabowała 
pociąg towarowy.

T\ o sojuszniczej Rady Kontrolnej w
Berlinie wpłynął wniosek prasy 

niemieckiej o dopuszczenie przedsta­
wicieli prasy do udziału 
ciach Rady. Urzędowe 
omawiają bowiem tylko 
łatwione, a przemilczane
sprawy, znajdujące się na porządku 
obrad.

Belgia domaga się 
wydania Degrella

NOWY JORK (FA). Komisja dla 
spraw hiszpańskich odbyła tajne po­
siedzenie. Tematem obrad była wnie­
siona przez rząd belgijski skarga od­
nośnie odmowy Hiszpanii wydania 
Degrella.

rowskim i gdańskim przeprowadzona 
jest obecnie parcelacja rolna na ob­
szarze powyżej 100 ha. Z ogólnej po­
wierzchni 11430 ha, która podlega 
parcelacji, rozparcelowano dotych­
czas 278 majątków o obszarze 4657 
ha użytków rolnych. Do dnia 1 
kwietnia rozdzielono ziemię 4.391 ro 
dżinom.

w konferen- 
komunikaty 
sprawy za- 
są aktualne

Reforma rolna
r—na Wybrzeża

SOPOT (PAP-G). W powiatach 
tucholskich, starogardzkim, wejhe-

Wyniki akcji świadczeń

Ameryka i Anglia ponownie 
żądają wydania 2000 

przestępców niemieckich
LONDYN (FA). Rządy Stan. Zjedn. 

i Anglii zwróciły się ponownie do 
rządu hiszpańskiego o wydanie 2.000 
niemieckich przestępców wojennych, 
wyszczególnionych w złożonej swego 
czasu specjalnej liście gen. Franco.

.WARSZAWA (PAP-G). Według 
danych departamentu świadczeń 
rzeczowych min. Aprowizacji i 
Handlu, w ciągu miesiąca kwiet­
nia br. wpłynęło z terenów całego 
kraju 16.697 ton zbóż chlebowych. 
Ogółem od początku akcji uzyska­
no z tych źródeł 701-918 ton tj. 
704% nlańu rocznego. Ziemnia­
ków dostarczono w kwietniuz19.119 
ton, zaś od początku 973.286 ton. 
Plan akcji roczny został zrealizo­
wany w 73%. Podane liczby obej­
mują również ziemniaki zakopco- czowych 13558 kg drobiu.

wane, których ilość obliczono na 
114.491 ton. Na bieżący miesiąc 
realizaeja świadczeń zostanie przy­
śpieszona. Od poezątku akcji 
wpłynęło tytułem świadczeń rze­
czowych ' 9.979.699 kg rogacizny 
1.868 821 kg nierogacizny. Razem 
11.848 520 kg zwierząt rzeźnych. Do 
tego dochodzi drób. Liczby doty­
czące drobiu podano za czas od 1 
do 20 kwietnia- W tym okresie 
czasu uzyskano ze świadczeń rze­

Międzynarodowy 
zjazd socjalistów

LONDYN (PAP-G). W Anglii w 
Clacton On Sea odbędzie się wkrótce 
międzynarodowy zjazd partyj socjali­
stycznych. Weźmie w nim udział U 
brytyjskich ministrów. Na zjazd przy 
będą delegaci z Francji, Belgii Ho­
landii, Norwegii, Danii, Szwecji, Fin­
landii, Polski, Czechosłowacji, Austrii, 
Węgier, Włoeh i Szwajcarii. Przyjadą 
również delegaci Partii Pracy z domi­
niów brytyjskich. *

włącznie należy wykładać codzien­
nie przez 5 godzin w biurze obwodo­
wym komisji spisy osób uprawnio­
nych do głosowania.

8. Do 15 czerwca przewodniczący 
obwodowej komisji prześle zażalenia 
i nieuwzględnione sprzeciwy prze­
wodniczącemu okręgowej komisji.

9. Do 20 czerwca przewodniczący 
okręgowej komisji rozpozna otrzyma­
ne zażalenia i sprzeciwy oraz nakaże 
obwodowym komisjom ewentualne 
wprowadzenie zmian do spisów osób 
uprawnionych do głosowania.

10. Nie później, niż 22 czerwca ob­
wodowa komisja — po ewentualnym 
uprzednim wprowadzeniu do spisu 
zmian, zarządzonych przez przewodni­
czącego. okręgowej komisji — ustała 
ostatecznie episy osób, uprawnionych 
do głosowania.

11. Nie później, niż 22 czerwca za­
rządy miejskie lub gminne prześlą 
sporządzone oddzielnie dla każdego 
obwodu głosowania spisy dodatkowe 
— przewodniczącym obwodowych 
komisyj w 2 egzemplarzach oraz prze­
wodniczącemu okręgowej komisji — 
w 1 egzemplarzu.

12. 29 czerwca należy wyłożyć w 
biurze obwodowej komisji do publicz­
nego przeglądu przez 5 godzin osta­
tecznie ustalone spisy osób, upraw­
nionych do głosowania oraz spisy, 
dodatkowe.

13. 30 czerwca głosowanie ludowe 
oraz ustalenie wyniku głosowania w 
obwodzie.

14. 3 lipca ustalenie wyniku głoso­
wania w okręgu.

Generalny Komisarz Glosowania 
Ludowego

en. Eisenhover, odbywający po- 
O’ dróż inspekcyjną po Japonii, od­
był w Tokio konferencję z gen. 
Mac. Arthurem, po czym przyjął de. 

1 filadę wojsk amerykańskich.

Do portu palestyńskiego Haifa 
wpłynął pod eskortą kontrtor- 

pedowca angielskiego statek wiozący 
1.800 Żydów z Rumunii. Statek przy­
był do Haify z Konstancy.

Stronnictwo wafdystów ogłosiło 
komunikat, w którym stwierdza, 

' iż nie uzna wyników pertraktacji 
anglo-egipskich, o ile nie będzie za­
pewniona całkowita niepodległość E- 
giptu i o ile porozumienie nie będzie 

' zawierać postulatów przyłączenia Su- 
! danu do Egiptu. 
I
rry Tel-Avivie (Palestyna) na za- 
vV rządzenie władz angielskich, 
nastąpiło zniesienie godziny poli­
cyjnej.

rry Warszawie odbyło się zebrać 
rt nie organizacyjne Tow. Przy­
jaźni Polsko-Bułgarskiej z udzia­
łem posła Bułgarii oraz przedsta­
wicieli świata naukowego, artysty­
cznego, partyj politycznych i zwią- 

! zków zawodowych.

r) remier kanadyjski Mackenzie 
King wyjechał z, Ottawy, do 

Londynu, gdzie weźmie udział w 
drugiej części obrad premierów im­
perium brytyjskiego, które rozpo- 
czną się 20 maja br.

Z Rzymu donoszą o wielkim 
spadku produkcji. Ogólna wy­

twórczość spadła o 70% poniżą 
spodziewanej normy.

[Ty najbliższych dniaeh ttmery 
rV kańskie linie lotnicze podej- 
mą regularną komunikację lotni­
czą między Stanami Zjednoczony­
mi a Niemcami.

NIEURZEDOWA TABELA WYGRANYCH
l-szy dzień ciągnienia I Masy 47 Loterii

Premia inauguracyjna 150000 zł- 
i wygrana 1000 zL padi a na Nr 71395

Wygrane po 20.000 zł. — Nr Nr: 
6365 40755 55279 67515 70935 79144

Wygrane po 10.000 zł- — Nr Nr: 
11754 14759 14950 16282 .........
63988 73404.

Wygrane po 5000 zi 
264 23057 62796 65685 
91085 96854.

Wygrane po 2000 zł. 
4470 4823 16117 32489 
39777 40844 44937 45542 
63721 70418 76781 79589

Wygrane po 1500 zł. Nr Nr: 839 
1766 3945 4414 11915 14897 993 15890 
16127 
34180 
41352 
55237 
64831 
76407 _________

Wygrane po 1250 ił — Nr Nr: 1871 
3215 4586 809 5394 595 989 7310 887 
8257 903 9692 10493 12753 13852 15402 
16834 17121 576 20599 21786 27712 
890 28345 365 29163 229 263 916 31475 
521 780 32284 491 33259 415 34668 
36772 37209 38347 463 39348 331 955 
41660 663 43326 44471 694 826 45363 
563 47147 309 50812 51332 52930 55462 
997 56967 57984 59912 62863 63437 956 
64832 65310 66301 68748 69406 647 
788 70733 71393 73383 75287 76973 
78316 398 79355 82803 84g31 85391 746 
36100 288 295 993 89991 90835 92253 
93432 481 810 94264 
97378 98904.

Wygrane po 1000 
515 637 784 814 903 
86 3475 835 78 4092 
915 6014 280 7340 93 
276 993 9133 344 5 50 529 
10567 613 51 988 11595 853 
81 892 13697 14445 15685 16371 17189 
454 799 883 18407 759 807 43 20015 66 
324 432 51 885 21000 90 520 981 98 
22556 894 941 23004 165 250 24404 40 
25351 903 91 26819 27097 669 975 
28155 205 477 693 30317 59 676 873 
916 39 31792 968 32179 335 83 417 613 
33363 74 916 34326 35068 110 36475 
844 74 958 38003 45 422 556 705 35 
39004 307 408 79 701 866 993 40108 
932 41179 42207 363 808 994 43807 925 
90 44439 55 802 8 54 45508 70 632 
849 71 6 97 8 937 46041 407 696 47274 
478 615 45 763 858 48767 83 940 49112 
455 837 50047 657 51120 286 491 941

41733 59924

— Nr Nr: 
81959 87157

— Nr Nr: 
33418 38607 
57928 62413 

92838.

20371 24114 26752 850 965 29627 
36725 37613 38887 960 39578

684 46786 48328 53204 446 54790 
297 56112 59035 63475 846 925 
65764 68889 70577 72083 74325 
78465 79551 91684-

542 893 95 95409

zł. — Nr Nr 389
54 1016
381 492
401 740

922
897
918
861

12037 44

2979
5816
8007

995

85 52007 29 53046 223 311 52 54214 
521 614 26 55041 77 361 527 31 970 
56481 852 57753 58005 850 59398 661 
870 60051 8 450 787 61048 79 256 510 
62171 221 35 90 383 945 63071 228 48 
459 70 915 64491 528 885 919 39 65258 
851 940 66296 433 643 767 832 67077 
469 520 771 99 823 52 68187 388 499 
69388 872 951 70081 202 86 907 70 
71313 419 94 841 996 72027 571 779 943 
73628 760 97 976 74243 844 75248 410 
924 76501 608 996 77112 417 735 863 
78103 145 295 795 898 923 80153 81979 
82655 730 896 921 83436 838 84004 137 
291 538 89 85527 793 8S297 365 445 501 
649 895 901 87362 637 781 861 88 130 
176 376 752 837 873 895 89010 336 415 
692 873 90030 932 91285 92119 379 732 
803 93228 232 315 414 474 94072 305 32 
739 91 95444 89 96223 320 63 705 
97109 795 98625 746 72 866.
Wygrane po 250 zł- — Nr Nr 50 170 
93 517 754 809 22 ‘
299 321 75 421 691 843 80 2 974 2190 
201 76 8 414 520 86 787 805 83 8 
3065 932 50 74 4033 75 383 85 433 621 
48 750 957 84 5069 412 15 28 42 519 
30 880 914 6121 236 337 62 87 423 90 
682 
806 
910 
220 
920 
258 
936 
590
27 53 58 578 711 801 14188 202 606 
62 15012 160 82 243 349 75 99 400 73 
546 666 82 715 47 60 927 51 
16455 514 99 854 900 51 17151 
231 303-7 436 603 61 726 913 
18051 85 160 .84 205 372 892

9 29 842 78 903 87 20248 
416 471 762 769 853 
21021 
22422 
23051 
24007
753 757 782 834 963 25321 

720 802 819 849 902 26071 
824 921 27013 106 107 165 
416 445 471 510 516 557 
926 28123 274 275 283 447 471 
493 555 607 943 957 987 29153 

277 642 923 956 30204 326 
659 667 686 697 707 723 778 
831 886 903 961 998 31249 
546 850 894 32136 204 294 333 
390 480 709 856 881 947. '

827

31 947 1081 178

818 904 7009 17 44 229 36 403 56 
912 8036 202 86 378 84 408 19 531 
31 5 53 5 66 973 9028 118 22 51 
81 349 411 21 61 3 665 82 720 75 
10170 231 688 753 78 11160 63 90 
328 40 80 476 84 602 728 31 803 
71 12068 258 344 411 21 84 96 
802 936 59 64 13012 41 277 305 11

68 90
74 82
27 44 
19086

253 
912 
871 
881 
689 
522

405 
283
952 
924
991
976 
723
427 
258 
373
686 
474
234 
487
813 
398
375

470
338
385
885
475

402 
482 
221 
189

405
604
306
232

470
693
327
355

893
493
816
680
424

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł. podany będzie jutro.

282
914
813
835^
927 '
527
388
160
295
655

484
808
258
364
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30 anafa wielbi bie£ na przeiai
Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy o puchar przechodni i cenne nagrody

-■ = Termin zgłoszeń zawodników upływa z dniem 25 b. m. -.. .
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Z cyklu: W poszukiwaniu prawdy
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Forma czy światopogląd
II.

Napisał
Zbigniew 
Trybulski

Igrać z truizmami, to sprawa wiel­
ce niebezpieczna. Mówić o nich, ni 
dyskutować nie wypada. Przypomina­
łoby to przysłowiowe wyważenie 
drzwi otwartych. Stanowią one fak­
ty i pojęcia powszechnie uznane. Jak­
żeż więc zaprzątać opinii głowę 
czymś, odnośnie czego od dawna 
„causa finita est".

Są jednak rozmaite truizmy. Jed­
nych królestwo jest w dziedzinie ści­
słych faktów i tutaj pole dla rewo­
lucyjnego nowatorstwa jest oczywi­
ście znikome. Inne natomiast błąkają 
się w świecie idei — pojęć. Z poję­
ciami zaś, jak wiadomo sprawą jest 
nieco odmienna. Są one wynikiem 
wyraźnej, czy dorozumianej umowy, 
zawartej w mniej, czy więcej szero­
kim gronie ludzi. Że zaś ludzie z na­
tury rzeczy mylić się potrafią, więc 
też i pojęcia przez nich wytworzone, 
chociażby zażywały powszechnego 
miru, choćby zaawansowały nawet 
do miana truizmu, na bardzo kru 
chych spoczywają podstawach.

Stąd też od czasu do czasu, jakiś 
umysł buntowniczy płodzi dzieł kil-, 
kanaście, by wykazać światu, że w; 
tej czy, innej dziedzinie świat jest i 
jeszcze daltonikiem, widzącym rzeczy 
zgoła odmienne, niż one w rzeczywi- , 
stości się przedstawiają.

Truizmem był „fakt", że słońce to-; 
czy się wokół ziemi, póki rewolucjo­
nizm Kopernika słońca nie zatrzy j 
mał.

Przypomnijmy sobie postać Paster- 
ra — na ileż on truizmów napotykał, 
nim zdołał przekonać ludzkość, iż 
w pewnych wypadkach szczepionka 
jest skuteczniejszą, niż < 
chorego, wątpliwej wartości 
z ziół i łoju.

Znachorów 
medycynie.

Cechą ich 
przynajmniej 
ła „wiedza", 
jest jednym 
ciemną masę 
uznawanym, truizmem.

Znachorów spotykamy riie tylko w 
medycynie!

Dziedziną, w której wszelakie 
chorstwo wspaniałą dla siebie 
lado pożywkę, jest polityka!

Truizmów tu eo niemiara, — że 
zaś chodzi tu nie o bieg ciał niebie­
skich, czy stan zdrowia jednostki, 
lecz o byt, lub niebyt całych państw 
i narodów, jest rzeczą oczywistą, że 
„daltonizm polityczny" stanowi naj­
niebezpieczniejszą postać tej cho­
roby.

Kiedyś truizmem takim był po­
gląd, że nawet najsroższego tyrana 
usuwać nie wypada, boć... wszelka 
władza pochodzi od Boga.

Truizmem była powszechnie wy­
znawana teoria „umowy społecznej",

okadzanie 
i oparami

spotykamy nie tylko w

własnejjest, iż w ich 
opinii, cała ich szczup- 
a raczej szarlataneria, 
niezachwianym, przez 
„wyznawców" gorąco

zna- 
zna-

zaś częściej taka farsa wyborcza w 
danym kraju się powtarza, tym kraj 
ten jest „demokratyczniejszym1.

Wystarczy skonfrontować ten „tru­
izm" z europejską choćby tylko rze­
czywistością dni ubiegłych, by na 
brać przekonania o jego „słuszności".

Niemcy hitlerowskie: Hitler dc- 
szedł do władzy w wyniku wyborów 
powszechnych, jako przywódca naj­
silniejszej partii. Władza jego zatem 
miała legitymację w wyborach. Wy­
móg „demokracji" spełniony! Dodaj­
my do tego, że w pierwszych latach 
swych rządów urządzał stale plebi 
scyty dające mu poparcie społeczeń­
stwa w 90 proc., a ostatnie wątpli­
wości co do „demokratyczności" Nie­
miec hitlerowskich odpadną...

Włochy faszystowskie: nieprzer­
wany ciąg wyborów o charakterze 
powszechnym, wyborów do pewnego 
stopnia „uczciwych", skoro w Wiel 
kiej Radzie Faszystowskiej znaleźć 
się mogła silna opozycja, która „da­
la radę" Mussoliniemu. A więc kraj 
także demokratyczny...

A Anglia?... cóż z nią robić?
Mieliśmy ją zawsze za wzór demo­

kracji, a tymczasem? Anglia ze swą 
Izbą Lordów złożoną wyłącznie z 
królewskich nominałów, jakoś się w 
naszym świecie „daltonicznej demo­
kracji" pomieścić nie może.

Daltonicznej?... niewątpliwie tak!
Ta konfrontacja truizmu o „for­

mie" i „■wyborach" z rzeczywistością, 
wystarczy chyba, by zrozumieć, że w

Bydgoszcz zapiasza na szescsetlecie

Fragment „Wenecji bydgoskiej1' nad Brdą

definicji demokracji, jaką podają 
nam laicy i uczeni, coś rzeczywi 
stości tej nie odpowiada.

Czyż demokracja., to naprawdę 
forma tylko i wybory?

Zdaje mi się, że nieporozumienie 
to stoi u progu wszystkich niedoma- 
gań demokracji wczorajszej — tej 
demokracji, której początkowo w bo­
ju z światopoglądem totalistycznym 
sił brakło do walki, — brakło kośćca 
ideologicznego, wokół którego siły te 
skupić by się mogły!
' Forma to tylko pozór rzeczywi­
stości !

Kult formy, to praktyka: geome­
trii wyborczej, unieważnienia list o 
pozycyjnych i cudów _nad urną. Kult 
formy, to kult oszustwa, a na kłam- 

.. stwie trwałych budowli w polityce 
tworzyć nie można.

Wojna wykazató, że walka demo­
kracji z totalizmem, to nie spór 
dwóch FORM bezdusznych, ale to 
„wojna święta" dwóch IDEOLOGII, 
dwóch ŚWIATOPOGLĄDÓW!

Totalizm zwyciężał, bo kręgosłup 
jego stanowiła ideologia wskazująca 
narodom cel i misję dziejową!

Jak długo demokracja chciała być 
formą beztreściwą, walkę tę prze­
grywać musiała.

Dziś naprzekór laikom i uczonymi 
rozumiemy, że demokracja to nie tył— 

| ko forma, ale przede wszystkim ży 
wa treść! że demokracja to w całej 

■pełni światopogląd! światopogląd 
nowoczesny,, zdolny porwać miliony 
ludzi do walki o zwycięstwo już nie 
formy tylko, ale wielkiej idei!

światopogląd demokratyczny znaj­
duje się- ciągle jeszcze w stadium ro­
dzenia. —- rodzi się wciąż na nowo 
tak samo, jak człowiek będący jego 
ośrodkiem na przestrzeni dziejów 
ciągle się odradza, światopogląd ten, 
by mógł zapewnić osiągniętemu 
zwycięstwu demokracji trwałość, mu­
si dać niedwuznaczną odpowiedź na 
nękające ludzkość pytania. Musi on 
wyświetlić i wytłumaczyć: — stosu­
nek nasz i otaczającego nas świat* 
do Absolutu, do Boga!

— stosunek świata psychicznego i 
fizycznego, — ducha i materii, —• 
w człowieku!

— stosunek człowieka do społecz­
ności. do narodu i państwa!

Tu tkwi sedno zagadnienia demo­
kracji !

Z naszej duszy, z naszej tradycji, 
z naszych potrzeb zrodzić się musi 
prawdziwie demokratyczny światopo­
gląd.

Wybory — głosowania — plebi­
scyty, to pozór demokracji! Pozór 
kłamliwy, o ile mu nie towarzyszy 
na każdym kroku demokratyczna ide­
ologia, widząca w człowieku coś wię­
cej niż liczbę, niż bezmyślne ziarnko 
piasku mielone w żarnach 
mocnej, nieodpowiedzialnej 
państwowej.

Nie dajmy się zmamić 
formy!

Pytajmy niezmordowanie 
Ona jest dopiero sprawdzianem de­
mokracji!

wszech-
machiny

pozorom

o treść!

S3 Coś niecoś 
O „ascetycznym Wincjuszu" 
i o „fałszywej polskości Sienkiewicza"

Wymiana mniejszości narodowy h
między Węgrami a Czechosłowacją

BUDAPESZT (FA). Parlament!w Czechosłowacji Węgrzy wymienie- 
przyjął po burzliwej debacie węgier-ini zostaną za tę samą ilość Słowa 
sko-czechosłowacką umowę dot. wy-i^w, żyjacych na Węgrzech, a prag- 
miany mniejszości narodowych w i cyeh do Czefh<>si<)wacji.
obydwu krajach. Zyjący dotychczas!

Pełne poparcie finansowe Ameryki
Blum udziela wywiadu gfc IBB> 48 e 8

dziennikarzom OSO B S CSlittJI
trzeby i projekty, prosząc o ich roz­
ważenie i wypowiedzenie się co do 
erwent pomocy. Znaleźliśmy w Sta­
nach Zjedn. pełne poparcie bez sta­
wiania jakichkolwiek warunków na­
tury politycznej. Tym większa jest 
nasza wdzięczność. Dumny jestem, że 
mogłem uczestniczyć w tych pertrak-

WASZYNGTON (FA). Leon Blum 
udzielił w Waszyngtonie wywiadu 
przdestawicielom prasy zagranicznej 
na temat rezultatów swej misji w 
Stanach Zjednoczonych. „Pomoc — 
przyznana nam przez Stany Zjedn. 
— oświadczył Blum — daje Francji 
prawdziwe wyzwolenie gospodarcze. 
Nie przyjechaliśmy z wymaganiami.
Przedstawiliśmy jedynie nasze po- tacjach zakończył Blum.

Gdynia, w maju
Młody współpracownik jednego 

z pism na Wybrzeżu, p Edmund 
Misiołek, poświęcający swe pióro 
krytykom literackim, napisał też 
i o Sienkiewiczu okolicznościowy 
artykuł, wprawdzie nieco opóźnio­
ny — jeśli chodzi o stuletnią rocz­
nicę, niemniej— nie serdeczny. Po 
prostu obdarl Sienkiewicza z całe­
go dostojeństwo i glorii, którą ja­
śnieje jego czcigodna postać.

„Gwiazda Sienkiewicza nie świę­
ciła już przed wojną tym światłem, 
co niegdyś" — pisze młody autor 
artykułu. Owszem, świeciła, mimo 
wszystkie wysiłki i zakazy' sanacji, 
która, jak to dobrze pamiętamy, w 
myśl zorganizowanego przyjaciel- 
stwa z Niemcami w epoce polowań 
w Białowieży, usuwała jak mogła 
Autora „Krzyżaków" ze szkół. 
Świeciła, promieniała i krzepiła 
nas w podziemiach okupacji, gdy 
gestapo pilnie śledziło czy' aby' nie 
przechowuje kto nieprawomyślnej 
staatsfeindlichen książki w swym 
„lojalnym" generalnie gubernial- 
nym domu. Świeci nam też i dzi-

siaj, mimo że p. Misiołek nas za­
pewnia, iż „ostatnie dziejowe prze­
miany w dalszym ciągu odbierają ' 
mu (tj. Sienkiewiczowi) sporo z 
ogromnego w swoim czasie znacze­
nia, jako artysty i ideologa". Mło­
dy autor, pragnący być krytykiem 
literackim, oświadcza, że „wiemy 
już coś niecoś o schematyzmie 
akcji w powieściach Sienkiewicza, 
o słabej psychologii, papierowych 
niejednokrotnie postaciach; o zbyt 
wąskim dziś dla nas, zwłaszcza po 
marksizmie, ujęciu historycznego 
tła" itd. Istotnie jest to bardzo 
„coś niecoś". Dlaczego jednak „po 
marksizmie"? Marksizm chyba 
bynajmniej nie jest w tej chwili 
„po", lecz w całej pełni rozkwitu. 
Prawda?

„Najpoważniejszy zaś zarzut, ja­
ki stawiamy dziś ogólnie Sienkie­
wiczowi, to ten, że do „Trylogii" 
nie trzeba się duchowo podnosić, 
te jej zewnętrzna świetność pory­
wa nawet najbardziej ospałych, 
ale chyba i nie przekształca głę-

li || (Dokończenie na stronie 4-tej)

Na przełomie XIX i XX wieku wy-^x ' ' ' ' ' ' x 
kształcił się przy zielonych stolikach^ gatyta na dzisiejsze StOSlinki 
partyjnych klubów nowy truizm.^-----------------------------------------------------
Truizm,który już raz sprowadził światN 
eały nad brzegi przepaści, — tru-^ 
isn, który w swej czelności zabiegaj 
znowu o poparcie i uznanie mas! \

Truizmem tym jest pojęcie „demo-|
^Pojęcie modne, niczym kankan! . Obywatel burmistrz miasteczka 
przed kilkudziesięciu laty. KażdyS Kwiczydoły uderzył pięścią w stół, aż 
mówi o demokracji, każdy jest jej^yce si? odezwały, chociaż ich na 
gorącym zwolennikiem, każdy gotów^tole nie było. Następnie po tym sil- 
nieomal zginąć w jej obronie. Po>‘J™ uderzeniu tak zakończał swoje 
zwólrny sobie jednak na niedyskret-bPrzemówienie:
ne pytanie- — To też my, mieszkańcy tego

A cóż to jest ta demokracja, o' starożytnego grodu, nękanego już
której Pan mówi, w która Pan wie-\P««d Chrystusem przez narodowych 
rzr, za która Pan walczv?... X socjalistów niemieckich, muśimy się

I oto nasz rozmówca, w piątjmiS‘emu przeciwstawne i zaradzić złu. 
dziesięcioleciu XX wieku, ciśnie nam^ak dalej byc nie może i każdy oby- 
w twarz truizm, który wylągł si^watel tego tradycyjnego miasta mu- 
przed pięćdziesięciu przeszło laty iH odczuc, że my tu czuwamy nad 
zatruł umysły nie tylko maluczkich^™- Proponuję zatem utworzenie 
ale i polityków w wielkim stylu, ba^omisji do zbadania, kto ponosi wi- 
nawet uczonych profesorów prawaSne za nieuprzątnięcie śmieci na ulicy 
politycznego! ' Przestronnej (oklaski!). Musimy na-

Ti-uizm brzmi- £ piętnować ostro i kategorycznie ta-
„Demokracja jest to FORMA u/kie wypadki i w tym wypadku wy­

stroju politycznego, której najistot-^azać pełną aktywność w mysi nowo 
niejszym przejawem jest legitymo-^esnych prądów, z którymi idziemy 
wanie się piastunów władz naczel-^ chociaż pod prąd.
nych wyborami o charakterze pow-jj Przemówienie przyjęto długo nie-- 
szechnym". /milknącymi oklaskami i okrzykami:

„Forma" i „wybory", oto wszys’^.,niech żyje!“, „precz!", „stworzymy 
ko, co ci wyznawcy i szermierze de-żkomisję!“
mókracji mają o niej do powiedzenia.^, Obrady nad utworzeniem komisji 
Wybory, głosowania, plebiscyty, otogtrwały przez pięć godzin i ponieważ

^Narady nad sprzątnięciem

11 ulicy Przestronnej

nie, że nad tym, co robić, zastanowi!kich w celu uzyskania zezwolenia na 
się sama komisja na swoim pierw­
szym zebraniu. Ze względu na waż­
ność sprawy pierwsze zebranie ko­
misji wyznaczono za trzy dni. Na 
zebraniu tym powzięto następujące 
uchwały:

primo: stanowczo uprzątnąć ulicę 
Przestronną, 
secundo: postarać się o odpowied­
nie narzędzia, 
tertio: postarać się o kilku ludzi 

_ do uprzątania, 
quarto: w celu opłacenia narzędzi 
i ludzi wystąpić z projektem do 
władz miejskich o uchwalenie no­
wego podatku. , 
Biorąc jednak pod uwagę ogrom 

prac, związanych z przeprowadze­
niem wyżej powziętych uchwał, ko­
misja w celu przyśpieszenia oczysz­
czenia ulicy Przestronnej oraz do­
kładnego wypełnienia tychżje uchwał, 
postanowiła powołać do życia podko­
misję, która by część zadań wzięła 
na siebie.

Po tygodniu obrad, ż których spra­
wozdania umieszczono regularnie w 
„Gazecie Powiatowej", utworzono 
drugą podkomisję, ponieważ okazało 
się, że sama sprawa potrzebuje szer­
szego opracowania. Ponieważ wła­
dze miejskie podatek uchwaliły, ale 

(tylko jednorazowy, komisja, jakoż- ’

brani rozeszli się do domów, włącz­
nie z obywatelem redaktorem 
zety Powiatowej', 
ścić sprawozdanie, że komisję posta­
nowiono utworzyć w ciągu dnia na­
stępnego

Nazajutrz obrady rozpoczęły się o 
dziewiątej rano. Na wstępie ob. Ne-’ 
pjmucyn Kupsik zaproponował, aby 
nie tworzyć komisji, a tylko wynająć 
ludzi, którzy by na ulicy Przestron­
nej zaprowadzili porządek, albo też 
pociągnąć do odpowiedzialności za 
niedopilnowanie referenta oddziału 
oczyszczania miasta. Większość obec­
nych sprzeciwiła się jednak wnio­
skowi, twierdząc, że tę sprawę bez­
stronnie i sprawiedliwie rozstrzyg­
nąć może tylko komisja.

Wobec tego przystąpiono do jej 
wyboru. Kiedy po 'trzech godzinach 
burzliwych dyskusji, podczas których 
padło wiele cennych uwag, wybrano 
nareszcie komisję z sześciu osób, za­
częto się w dalszym ciągu przez na­
stępną godzinę zastanawiać, jakiej 
ma zadanie ta komisja do spełnienia, obie 'podkomisje postanowiły wysiać. 
Dyskusję przeniesiono z powodu po- specjalną delegację (której wybór 
ry obiadowej na godz. 16, * około winien nastąpić w ciągu najbliższe-

.Ga­
niającym zamie-

uchwalenie podatku stałego. Z 
przątnięciem ulicy na znak protestu 
za uchwalenie tylko jednorazowego 
opodatkowania postanowiono pocze­
kać aż do powrotu delegacji z woje­
wództwa. Tymczasem odbyto szereg 
zebrań (już po wyjeździe delegacji), 
na których przedyskutowano szereg 
nowych kwestii oraz opracowano do­
kładnie kosztorys. Delegacja wróci­
ła z niczym, wobc czego wybraiio 
trzecią podkomisję, która ustali, czy 
stanowisko władz wojewódzkich jest 
krzywdzące i w jakim stopniu i po 
opracowaniu memoriału wyśle nowo 
wybraną delegację do Warszawy, ko­
szty wyjazdu pokrywając z fundu­
szów’, uzyskanych z jednorazowego 
podatku (dlatego wstrzymano się z 
kupnem narzędzi).

Tymczasem pewnego ranka, kiedy 
jeszcze zapewne członkowie komisji, 
podkomisji, delegacji spali, 
„dowcipnych" mieszkańców 
Przestronnej, uprzątnęło w 
dwu godzin wszelkie -śmiecie.

Komisja, trzy podkomisje oraz de­
legaci na specjalnym zebraniu potę­
pili astro czyn mieszkańców ulicy 
Przestronnej i przystąpili do dysku­
sji nad wnioskiem, aby ulicę Prze­
stronną nanowrót doprowadzić do 
pierwotnego a to w celu u- 
możliwienia doprowadzenia do końca 
prac komisji, trzech podkomisji oraj 
delegatów. „ •

kilku 
uliey 

ciągu
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Coś niecoś o „ascetycznym 
Wincjuszu“

IW (dokończenie ze str. 3-ciej)

biej**. Konia z rzędem, a nawet 
paczkę Unrra temu, kto pojmie o 
co właściwie chodzi.

„Dzisiejsze chrześcijaństwo nie 
widzi w Sienkiewiczu swego czło­
wieka!* — mówi nam p- Misiołek, 
który nie wie widocznie, że „swo­
im człowiekiem** jest dla chrześci­
jaństwa każdy bliźni bez wyjątku. 
„Chrześcijaństwo, które nie prze­
trawiło socjalizmu, nie jest w na­
szym wieku chrześcijaństwem 
prawdziwym**, przy czym autor 
pyta: „Czy pogański epikurejczyk 
Petroniusz z „Quo vadis“ nie prze­
konywa bardziej od ascetycznego 
Winicjusza!**

Ostrożnie, młodzieńcze! Petro­

Niemcy ukrywają żywność
Zupełne fiasko targu na warzywa i produkty wiejskie 

w Berlinie
BERLIN (ZAP). Komendantura 

Sprzymierzonych zgodziła się na roz­
poczęcie wolnego handlu środkami 
żywnościowymi w Berlinie i na odby­
wanie targów na warzywa i produkty 
wiejskie. Pierwszy taki targ miał się 
odbyć 13 maja. Tymczasem nadzieje 
tych, którzy wybierali się po zakup 
warzywa, jajek, czy masła zostały 
zawiedzione. Rolnicy bowiem niemiec­

List Adama Gizymcdy Siedleckiego 

do Jlalalii JHaowuriczawej
Droga Pani Natalio!
Nie dziwiło by mnie, gdybym kie­

dy usłyszał, że Pani powiedziała:
— Dość już mam tych wiadomości, 

że jestem świetną artystką.
Bo jak wiadomo, nigdy i nikt ina­

czej o Pani się nie wyraża, jak tyl­
ko w superlatywach. I słusznie. I 
sprawiedliwie. I zasłużenie. Nie wie­
le naszych dzieci Melpomeny ma „na 
sumieniu** taki, jak Pani, poczet ar- 
cykreacyj. W twórczości Pani podzi­
wia się przede wszystkim skalę — 
i powiedziałbym: wigor talentu. O- 
fensywny charakter, brania się do ro­
li, frontowy atak na wszystkie jej 
trudności. Nieraz się używa wyrazu: 
„soczystość** na określenie czyjegoś 
talentu; 'rzadko z kim ta definicja 
tak się schodzi, jak z Panią: właśnie 
gra Pani ma tę żywotną obfitość 
ekspresji, tę bujność soków, która w 
owocu jest darem słońca. A któż z 
nas nie zauważył, że słoneczność to 
pierworodna niejako cecha bogatych 
Pani zasobów artystycznych.

Podziw budzi różnorodność posta­
ci, jakie Pani odtworzyła. Dziś Cię 
widzimy jako heroda babę, czyli Dul- 
ską, jutro nam możesz błysnąć we 
wzruszającej kurce domowej: Tykal- 
sldej z „Pana Damazego**, to znowu

niusz był obszarnikiem, przedsta­
wicielem najczarniejszej reakcji 
Perfumował się i nie znosił zapa­
chu proletariackiego odzienia. Mó- 
wił do tłumu per „hołoto**. Napi­
sał obelżywy list do najwyższych 
czynników. No, a jeśli Winicjusz 
ma reprezentować ascetów, to już 
proponuję, by Zagłobę mianować 
honorowym członkiem Towarzy­
stwa dla zwalczania alkoholizmu-■■

Sienkiewicz, jako „piewca fał­
szywej polskości**, czy to nie „coś 
niecoś** zbyt śmiałe określenie w 
wyczynie pisarskim młodego czło­
wieka, którego właściwie nie wie­
my kto upoważnił do pełnienia za­
szczytnej i odpowiedzialnej misji 
krytyka literackiego, wymagającej 
bądź co bądź, poważnego przygoto­
wania.

Zofia Źelska-Mrozowlcka 

cy prawie, że nie pokazali się w Ber­
linie. Przekupniów na targu niemal, 
że nie było. Zdaniem obserwatorów 
takie zupełne fiasko targu ma swoją 
przyczynę w tym, że Niemcy nie 
chcą pokazywać Sprzymierzonym, te 
mogliby pokrywać zapotrzebowanie 
żywnościowe Berlina bez pomocy 
aliantów.

■j W tym kierunku idą intencje rządu.
Ogólne założenie tymczasowego 

/planu inwestycyjnego na bieżący rok 
3 polegają na skoncentrowaniu wkładów 

do łez Pani wzruszy słuchacza w inwestycyjnych na kilku kluczowych 
„Spadkobiercy**. I wszędzie jesteś odcinkach, które posiadają najbar- 
tą i taką, jaką chciał mieć autor. Z^^ziej podstawowe znaczenie dla cało- 
przedziwną łatwością przerzucasz J ści gospodarki polskiej. Jako kluczo- 
swoje aktorskie możliwości z jednego f^We odcinki uznano w planie koleje, 
gatunku zadań w drugi. A przy tejźporty, łączność, akcję siewną, oraz 
zdumiewającej rozpiętości repertu- y większość przemysłu. Szczególny na- 

- - - ■ ... ( prze-aru nie miała Pani przecież do roz-^cisk inwestycyjny położono na 
porządzenia tego środka pomocnicze- mysły węglowy i energetyczny 
go, który na rękę idzie aktorom-męż- / Rząd zdaje sobie oczywiście 
czyznom: nie mogła Pani korzystaćtrudności, na jakie napotka 
z warsztatu charakteryzacyjnego niefjzacja planu inwestycyjnego.

spra- 
reall- 
Nąj- 

mogła sobie raz nalepiać wąsów, to | większą trudnością jest brak materia- 
znowu brody, to przywdziewać się w łów inwestycyjnych. Dlatego wiel- 
łysinę, by w tym znaleźć zewnętrzną j kość projektowanych inwestycji

odmianę. ^zmniejszano wówczas, gdy przewidy-
To też różnorodność gry Pani pole- A wany zasób materiałów z góry un’e- 

gała całkowicie na odmianie wewnę- % możliwiał wykonanie projektów inwe- 
trznej, na tym obdarowaniu, które p stycyjnych. Pierwszeństwo przyzna- 
w najwyższym stopniu posiadał np.^wano w tym zakresie znowu odcin- 
Mieczysław Frenkiel, — jakże gołkom kluczowym.
często Pani przypomina! — Tylko prZy takim podejściu i skoncentro- 
zdala od sztuki stojącym wydaje się,Rwaniu uwagi na odcinkach kluczo- 
że gra aktorska to udawanie takiego i wych, musiały ulec ograniczeniu in- 
czy innego człowieka. Ludzi na see-westycje konsumcyjne. Do takich 
nie udają tylko, ci, co udają, że są / zaliczono cały odcinek budowlany, 
aktorami. Grać postać to znaczy być|z tych względów plany Ministerstwa 
nią. Być nią do ostatniego włókienka^ Odbudowy uległy silnej kompresji 
jego psyche. Takie przewcielenie się Ąprzy utrzymaniu jednak zasady do- 
w innego człowieka dostępne jest kończenia budowli rozpoczętych. W 
tylko artystom takim, jak Pani; ar-^ sumie oznacza to znaczne zwolnienie 
tystom o prawdziwej duszy. | tempa odbudowy miast i budynków

Adam Grzymała-Siedtecki mieszkalnych. Dziwić się należy ta- 1. Marchlewski (P) 2.53,6; 2. Kurek

Związek Radziecki 
poprzeLigęArabską

LONDYN (PAP-G). Reuter donosi z 
Damaszku, że poseł radziecki w Syrii 
zawiadomił rząd syryjski, iż Zw. Ra­
dziecki poprze stanowisko Ligi Arab­
skiej w razie wniesienia sprawy Pale-, 
styny na Radę Bezpieczeństwa.

Nakaz inwestycyjny
- (Tegoroczny program inwestycyjny)

L
Opracowanie i przedstawienie planu 

inwestycyjnego na rok bieżący jest 
poważnym dorobkiem rządu. Plan 
ten nosi co prawda charakter tymcza- 
sowości, lecz jest śmiałą próbą przer­
wania letargu gospodarczego, w ja­
kim żyliśmy w przeszłości.

Z jednej strony sygnalizują nam 
zewsząd szybkie odradzanie się go­
spodarstwa niemieckiego. Z drugiej 
mamy u siebie do przezwyciężenia 
nie tylko straszliwe rany wojenne, lecz 
nadto spuściznę minionych pokoleń 
polskich, które nie dotrzymały kroku 
w wyścigu cywilizacyjnym świata. 
Mamy więc nie tylko zniszczenia wo­
jenne lecz obowiązek nadrobienia za­
cofania cywilizacyjnego kraju. Z te­
go wynika konieczność szybkiego i 
rewolucyjnego działania. Nie może­
my pozwolić sobie na powolną ewolu­
cję gospodarczą!* Przedstawiony plan 
inwestycyjny powinien nazywać się 
właściwie nakazem inwestycyjnym —

Wisłą do Morza
WARSZAWA (PAP-G). Dotych­

czasowa linia żeglugi Warszawa— 
Toruń została z dniem 14 maja prze­
dłużona do Gdańska, z rozgałęzieniem 
do Elbląga. Dla uczącej się młodzie­
ży przysługuje za przejazd 50 proc, 
zniżka.

kiej decyzji, która z różnych powo­
dów daje powody do rzeczowej kry­
tyki. Ruszenie budownictwa powodu­
je za sobą uruchomienie kilkudziesię­
ciu innych gałęzi wytwórczości. Dla­
tego trzeba uznać przemysł budowla­
ny za przemysł kluczowy. Wiadomo 
nadto, jak fatalnie obecne warunki 
mieszkaniowe odbijają się na życiu 
codziennym społeczeństwa i pojedyn­
czego człowieka w Polsce. Ograni­
czenie tempa odbudowy nie dotyczy 
natomiast odbudowy wsi na terenach 
dawnych przyczółków wojennych.

W planie inwestycyjnym przyjęto 
kryterium natychmiastowego efektu 
gospodarczego. Pierwszeństwo mają 
te inwestycje, które w najbliższej 
przyszłości pociągają za sobą bezpo­
średni wzrost produkcji. Wszystkie 
inne, nawet najbardziej uzasadnione 
inwestycje, przesunięto na okres na­
stępny. W dziedzinie kolei, poczty, 
•dbudowy portów i przemysłu, tego­
roczny plan inwestycyjny jest niejako 
pierwszorocznym wycinkiem cztero­
letniego planu odbudowy.

Plan inwestycyjny na rok 1946 prze­
widuje wydatki inwestycyjne na su­
mę 38 miliardów 657 000.000 zł, a wraz 
z dost'awami zagranicznymi osiągnie 
w przybliżeniu kwotę 52 miliardów 
zł. Dla przykładu należy przytoczyć, 
że suma wydatków inwestycyjnych 
skarbu za okres 1928—1938 wyniosła 
zaledwie 2 miliardy 1 32 miliony zł 
za wspomniany okres dziesięciolecia.

Suma przewiduje w planie tegorocz­
nym wydatków inwestycyjnych roz­
kłada się na 13 miliardów 384 milio­
nów zł kredytów skarbowych wzglę­
dnie dotacji oraz' prawie 25 miliar­
dów zł kredytów bankowych.

Pływacy Pomorza zwyciężają w Łodzi 52:50
Odbyte zawody pływackie pomię­

dzy reprezentacją KKS-ów Pomorze 
a reprezentacją Łodzi, dały zwy­
cięstwo pływakom pomorskim w 
stosunku 52:50

Wyniki techniczne:
400 mtr stylem dowolnym — 1. 

Kurek (P) 6.24,6; 2. Cieślak (Ł)
100 mtr. stylem klasycznym — 

1. Dąbrowski (Ł) 129,0; Dobucki
100 mtr. stylem grzbietowym — 

1. Chojnacki (Ł) 1.25,7; 2. Orzechow­
ski (P) 1.30,44.

100 mtr. stylem 
1. Marchlewski (P) 
ślak (Ł) 1.11,1

200 mtr. stylem

dowolnym — 
1-05,8; 2. Cie-

dowolnym

JiaptJft <!*<■ rfasieci

IVezumitie Icuit
Szumią, szumią stare drzewa 
To las śpiewa, to las śpiewa.
Rozśpiewał się wielki las. 
Wzywa dzieci — wzywa was.

Przyjdźcie, przyjdźcie po kunateczki 
Po konwalie, fijołeczki.
Dużo, dużo kwiatów mam 
Wszystkie grzecznym dzieciom dam.

Przyjdźcie dzeci, posłuchajcie, 
Jak dzięcioł w drzewa kołacze, 
Jak kukułka stale kuka, — 
Ona pewnie gniazdka szuka.

Szumią, szumią stare drzewa, 
To las śpiewa, to las śpiewa.
Przyjdźcie do mnie drogie dzieci.
Póki jasne słonko świeci. v

Weźcie koszyczki i dzbanki, * 
Przyjdźcie Stosie, Irki, Janki, 
Bo jagódka czarna prosi: 
„Weź mnie" szepcze do Małgosi.

•
Borówki małe, czerwone —
Skryły się w liści koronę
1 tylko oczkiem mrugają 
Czy dzieci je odszukają?

Szumią, szumią stare drzewa. 
To las śpiewa, to las śpiewa.
Rozśpiewał się wielki las.
Wzywa dzieci— wzywa was.

Marta Pieluszko

Kal 50000 Żydów 
prosi o ułaskawienie 

WIEDEŃ (PAP-G). Osławiony kat 
50.000 Żydów wiedeńskich Brunner, 
który skazany został ostatnio na karę 
śmierci, wniósł za pośrednctwem swe­
go obrońcy prośbę o ułaskawienie.

Pomoc dzieciom 
z terenów przyczółkowych

WARSZAWA (PAP-G). Komitet 
ekonomiczny rady ministrów uchwa­
lił udzielenie jednorazowej pomocy 
dzieciom na terenach specjalnie wy­
niszczonych działaniami wojennymi 
(tereny przyczółkowe).

(P) 2.57,7. Stan meczu 30:24 dla 
Pomorza.

Sztafeta 3X50 mtr. stylem zmien­
nym — 1. Team łódzki 1.55,2 (Ro­
dzisz, Dąbrowski, Cieślak); 2. Ze­
spół pomorski 156,3 (Smoliński, 
Dobucki, Marchlewski).

Sztafefa 5X50 mtr — 1. KKS Po­
morze 2.43,3 (Terlecki, Kurek, Buhl, 
Kubiak, Marchlewski); 2. sztafeta 
łódzka.

W meczu piłki wodnej zespół 
łódzki pokonał repr. KKS-ów Po­
morze.

Ogólny wynik 52:50 dla KKS-ów.
Rewanż odbędzie się w przyszłą 

niedzielę w Gdyni.
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IMEMNICZY BOKSER 
— WE FRAKU

— Ma pan słuszność, — przyznał Sulliwan — jednak 
byłbym panu wdzięczny, gdyby mi pan opisał własne spo­
strzeżenia na tle odbytej sprzeczki.

— Nie mogę tego uczynić, bo nie mam o tym wyro­
bionego zdania — odpowiedział Harry. — Przyznają że 
oświadczeniu Larkina nie bardzo wierzę, wprawdzie po­
kazał mi kobietę o którą rzekomo miał spór powstać.' 
Własnego zdania mieć nie mogę, bo o Larkinie wiem tyle 
co nic. A po wtóre, zaledwie od trzech dni objąłem po­
sadę w tym domu, więc nie zdążyłem się w stosunkach 
Larkina zorientować.

— No tak, jeśli jest tu pan od trzech dni, nie może 
pan wiele wiedzieć — przyznał Sulliwan. — A jak się 
rzecz ma z murzynem Joe, o którym pan przedtem wspo­
mniał) Czy nie sądzi pan, że on mógł być sprawcą tego 
morderstwa)

— Niemożliwe — stwierdził Harry. — Sam nie byłby 
zdolny do tego. Natomiast jako narzędzie, jest ż'a głupi, 
by można go użyć.

— Dobrze. Wobec tego, proszę mi odpowiedzieć na 
ostatnie pytanie: Dlaczego pan kazał właśnie mnie za­
wiadomić o wypadku!

— To bardzo proste — wyjaśnił Harry. — Gdy Boyn 
wszedł do ogrodu, doszedłem do wniosku, że jego najście 
może mieć związek, chociażby nawet bardzo luźny z do­
konanymi na Larkina napadami. Ponieważ, pan prowadzi 
dochodzenia w sprawie napadów, a Boyn znany był panu 
osobiście, doszedłem do wniosku, że to sprawę niesły­
chanie uprości, jeśli panu od razu dadzą znać o wypadku.

— No tak... — Sulliwan zamyślił się.
Możliwe, że Harry uważał swój stosunek do Larkina 

za dosyć luźny, i tak go odmalowywał, by odrazu wszel­
kie podejrzenia od siebie odsunąć < Wreszcie wywar! na 
inspektorze tak dodatnie wrażenie, że nie mógł go o świa­
dome wprowadzanie w błąd posądzić.

— Myślę, że zawezwiemy teraz Larkina — rzekł wresz­
cie. — Mister Welch, niech pan pozostanie w pokoju, 
może pan coś zauważy w zeznaniach Larkina, eo może 
nam później posłużyć do rozjaśnienia sytuacji. Niech pan 
usiądzie, tam na tym fotelu, tak aby Larkin nie miał 
pana wciąż przed oczami.

Harry nie zdradził się najmniejszym drgnieniem mu- 
skułów, jak dalece uradowany był poleceniem Sulliwana.

— Jak pan sobie życzy — powdedział, zajmując wska­
zane mu miejsce.

Inspektor wstał, podszedł do .drzwi i zwrócił się do 
stojącego w przedpokoju, urzędnika:

— Czy pan wie, gdzie jest Mister Larkin!
— Owszem. Siedzi w swoim gabinecie. Ale zanim go 

zawołam, chciałbym, to tutaj panu pokazać... — Wręcżył 
inspektorowi dwa strzępki papieru, które złożone razem, 
nosiły napis „Mooset..**.

— Czy to może mieć jakieś znaczenie!
— Może i tak — odparł Sulliwan z namysłem. — Gdzie 

pan to znalazł!
— Leżały przy drzwiach wejściowych — odparł urzęd­

nik. — Może i nie zwróciłbym na nie uwagi, gdyby nie to, 
że przez dziurkę od klucza zauważyłem, że Mister Larkin 
palił podobne papierki.

Sulliwan zdziwił się bardzo.
— Mister Larkin palił podobne papierki u siebie w ga­

binecie! To jest przecie... niech pan poczeka. — Powró­
cił do salonu i pokazał kartki Harremu.

— Czy może pan odgadnąć dalszy ciąg!
— „Mooset...**! — przesylabizował Harry w zamyśle­

niu. — Jest przecież w' Kanadzie miasto, które się na­
zywa „Moosetown**.

— Rzeczywiście. Ale z tym miastem, ani z Kanadą 
nie miał Larkin rzekomo nic wspólnego.

— Może jednak... — odparł Harry. — Czy pan sobie 
przypomina, jak Larkin się zachował kiedy w klubie roz­
mowa zeszła na Północno Zachodnią Policję!

— Mój Boże, tak! — zakrzyknął Sulliwan. — Miałem 
zamiar wówczas zapytać się jeszcze Kida Westa o tego 
sierżanta, ale zapomniałem- Dziękuję panu bardzo.

Zwrócił się teraz do nadinspektora:
— Burns, Larkin spalił w swoim gabinecie takie świ­

stki. Czy nie byłby pan łaskaw później sprawdzić, co 
z nich pozostało!

— Dobrze — zgodził się Burns. — Gdy tylko Larkin tu 
wejdzie,,pójdę zobaczyć. Moje zniknięcie może go zanie­
pokoić, co dodatnio 'wpłynie na badanie.

— Doskonale...
Sulliwan znowu podęzedł do drzwi i polecił dyżuru­

jącemu urzędnikowi, by wezwał Larkina.
Po chwili Larkin wkroczył do salonu. Mina mu zrze- 

dła, gdy zobaczył, że Harry siedzi w pokoju i wcale nie 
zabiera się do odejścia, a jeszcze większe wrażenie uczy­
niło na nim odejście inspektora Burnsa.

— Czego pragnie się pan ode mnie dowiedzieć! — 
zapytał Sulliwana niepewnym głosem.

— Niechże pan przedtem usiądzie — powiedział uprzej­
mie inspektor. — Wówczas wygodniej nam będzie ga­
wędzić...

Larkin zamamrotał coś sam do siebie, siadając. Po­
patrzył na inspektora, a wyraz nieufności osiadł na jego 
rysach. (Ciąg dalszy nastąpi^
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Stoczterdzieści metrów
wyniesie wysokość masztu radiostacji w Toruniu

BYDGOSZCZ

dia w Bydgoszczy, którą w akcji tej 
wybitnie wspomaga Woj. SKRP.

Dowodem realnej pracy były wy-

Dnia 17 bm. Odbędzie Się zjazd 
kierowników miejskich i powiato­
wych oddziałów Informacji i Propa­
gandy w lokalu Urzędu.

Sekcja pływacka KS -Brda". Ze­
branie odbędzie się 17 bm. o gdz. 18 

stołówce kolejowej, przy ul. Zyg­
munta Augusta.

Zarząd Woj. TUR w Bydgoszczy 
przystępuje do założenia Uniwer­
sytetu Niedzielnego na Czyżkówku. 
Wykłady odbywać się będą w so­
boty od godz. 17—19. Zapisy przyj­
muje kier, szkoły im. Konarskiego 
codziennie w godzinach przedpo­
łudniowych. Otwarcie uniwersyte­
tu nastąpi w sobotę 18 bm. o g. 17.
•Pierwszym wykładem * będzie 

„Wszechświat i ziemia'1.

Nakreślony przez Spot Kom. Ra­
diofonizacji Kraju śmiały plan za­
opatrzenia w radioaparaty miaste­
czek i wsi przybiera coraz realniejsze, niki działalności przedstawione na 
kształty. W wykonaniu planu Na­
czelnej Dyrekcji, intensywnością i 
wynikami pracy wysuwa się na czoło 

/Rozgłośnia Pomorska Polskiego Ra-

posiedzeniu zarządu SKRP, któremu 
przewodniczył woj. pom. Wojciech 
Wojewoda w obecności dyr. ZOEP p. 
Bijasiewicza, dyr. „Społem1* p. Ży-

jest nakazem chwili
BYDGOSZCZ. Zjazd delegatów 

Polskiego Zw. Zachodniego na miasto 
i powiat bydgoski odbyty w sali PZZ 
nie zgromadził spodziewanej liczby 
członków i delegatów. Prezes p. 
Krawczyński bez względu jednak na 
liczbę zgromadzonych zagai! zjazd, 
składając sprawozdanie z rocznej 
działalności obwodu. Na przewodni­
czącego Zjazdu powołano p. Gapiń- 
skiego

Mgr Sidorkiewicz, wyraził zdzi-

taMni M Mi ..BIim'44

BYDGOSZCZ (re). Komisja Specjal­
na drwalki z nadużyciami i szkodnic­
twem gospodarczym w wyniku ener­
gicznych dochodzeń ustaliła, iż kie­
rownictwo fabryki traków ,,Blumwe" 
w okresie od stycznia do 31 marca br. 
nie wymagało od kasjerki, Sikorskiej 
Heleny, obpwiązujązkowych dzien­
nych raportów, zadawalając się tylko 
okresowymi.

Takie zaniedbanie umożliwiło nie­

uczciwej pracowniczce popełnianie sy­
stematycznych kradzieży pieniędzy z 
powierzonej sobie kasy.

Przeprowadzona przez . władze w 
dniu 7 maja br. lustracja wykazała 
braki kasowe w wys. 84.000 zł. Na po­
lecenie Komisji Specjalnej Sikorska 
została aresztowana i wobec sporzą­
dzonego już ąktu oskarżenia stanie 
wkrótce przed SO w Bydgoszczy.

wierne z powodu okazywanej przez 
społeczeństwo pomorskie obojętności 
dla idei PZZ, jako też biernej posta­
wy w stosunku do Ziem Zachodnich. 
Następnie mgr Boguski zapoznał 
zebrąnych z programem pracy PZZ, 
omawiając równocześnie dwa dominu­
jące zadania PZZ: odwieczną walkę 
z niemczyzną i repolonizację Ziem 
Zachodnich, przy czym zwrócił uwa­
gę na to ostatnie zagadnienie, szcze­
gólnie aktualne i ważne dla istnienia 
naszego państwa, jako kraju prze­
mysłowo-rolniczego. W. referacie 
swym wskazał na konieczność spotę­
gowania życia kulturalnego tych 
ziem przez akcję świetlicową itp. 
przy szczególnym uwzględnieniu 
akcji radiofonizacyjnej.

Ustępującemu zarządowi wyrażono 
pełne zaufanie za działalność w okre­
sie dotychczasowymi. Nowy zarząd 
obwodu ukonstytuował się następu­
jąco: prezes Krawczewski, wiceprez. 
Dziadkowiak, sekr. Putarek, skarbn. 
Adamczewski. Dokonano również 
wyboru Komisji Rewizyjnej oraz de­
legatów na ogólno-polski zjazd PZZ.

Z bronią palną i granatami dokonywali napadów

Zlikwidowanie krwawej bandy rabunkowej
rabunkowego na mieszkanie Zawadz­
kiej w Chodczu Przedstawiając się 
za funkcj. UB zażądali wydania im 
pieniędzy. Zawadzka, sterroryzowana 
oddała napastnikom 3 tys. zł panadto 

wała w ostatnich czasach nieustan-i bandyci zdarli jej z palca pierścio- 
nych napadów rabunkowych z bronią ’^1- 
w ręku na terenie pow. włocław­
skiego oraz w samym Włocławku.

Ustalono, że jeszcze w styczniu 
rb. Lewandowski, Zacharek oraz 
bracia Czynsz, zaopatrzeni w broń 
usiłowali obrabować gospodarza Ga- 
malczyka we wsi Lubrąńczyk. Na­
pad nie udał się, ale tejże nocy ta 
sama grupa zaopatrzona w granaty 
udała się do Wichrowic, gdzie obra­
bowano mieszkanie młynarza Jana 
Sieradzkiego. Opuszczając mieszka­
nie bandyci zagrozili Sieradzkiemu 
śmiercią, skoro złoży doniesienie w 
MO.

W początkach marca rb. Lewan-I 
dowski i Jankowski dokonali napadu

WŁOCŁAWEK. Banda składająca 
się z włocławian J. Lewandowskie, 
go, L Jankowskiego, J. Cisa, W. 
Rekiecia, braci Feliksa i Jerzego 
Czynszów i M. Zacharka, dokony-

nek.
Wreszcie w nocy z 9 — 10 marca 

We Włocławku Jankowski, Lewan­
dowski, Rekieć i Cis dokonali na­
padu na mieszkanie J. Luksa. Za.
orano 107 tys. zł, garnitury, kielir skiego i Rekiecia.

szki srebrne i 20 dolarów. W dniu 
18 marca Luks, który w międzycza­
sie zgłosił o napadzie MO, wracając 
z kina w bramie rozpoznał jednego 
z osobników. Aby uniknąć z nim 
spotkania, Luks zmieszał się z tłu­
mem. Nie przeszkodziło to jednak 
spotrzeżonemu podążyć za Luksem 
i oddać do niego kilka strzałów. Luks 
został ranny. Pościg doprowadził do 
ujęcia bandy z wyjątkiem Lewandow-

Komisja Specjalna czuwa

KOMUNIKAT
* Wydz. Apr. i H. m. Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że na pod­
stawie zarządzenia Min. Apr. i H. 
w sprawie organizacji, uprawnie* 
nych do zakupu w wolnym, handlu 
zwierząt rzeźnych i ich przetworów 
tracą ważność wszelkie zezwolenia 
na wolny obrót zwierzętami rzeźny­
mi, mięsem i ich przetworami. Orga­
nizacje i osoby chcące uzyskać zez. 
wolenia na zakup w wolnym handlu 
zwierząt rzeźnych i ich przetworów, 
złożą do dnia 21.5. 46 r. w Wydz^ 
Apr. i H., ul. Grodzka 25, pokój Nr 
23, podania za przedłożeniem dowo­
dów: a) że są kupcami rejestr., są 
w posiadaniu kart rejestracyjnych na 
rok gospodarczy i że są z zawodu 
rzeźnikami; b) prowadzą prawidłowe 
księgi handlowe; c) prowadzą przed, 
siębiorstwo handlu zwierzętami rzeź­
nymi.' mięsem lub ich przetworami; 
d) posiadają urządzenia techniczne 
odpowiednie rozmiarom przedsiębior­
stwa, stwierdzone przez właściwą 
władzę przemysłową.

Zwraca się uwagę wszystkich pe­
tentów, że po upływie wyżej okre. 
słonego terminu podań przyjmować 
się nie będzie.

Posiadacze kart zaopatrzenia I-szej 
kategorii prac, z miesiąca kwietnia 
46 r., na odcinek Nr 46 mogą nabyć 
w dniach od 18 — 23 bm. w niżej 
podanych sklepach 125 gr oleju ja­
dalnego:
Wrzuś — ul, Śniadeckich 41; Gro­
belna — Aleje 1 Maja 99; Sławińska 
— Chodkiewicza 55; Knuth — Piotra 
Skargi 9; Ogińska — Podgórna 1; 
Ciesielski — Grunwaldzka 74; Chu­
dzik — Dworcowa 84; Sochacka — 
Nakielska 29; Jaćmierska — Toruń­
ska 75; Dubiel — Orla 60.

Kto z konsumentów nie wykupi to. 
waru w określonym terminie, przy­
działu nie otrzyma. Kupcy rozliczą 
się do dnia 25 bm. w Wydziale Apro. 
wjzacji. Zwraca się uwagę, że z 
dniem 20 bm. upływa termin odbioru 
kart zaopatrzenia przez Zakłady Pra­
cy i Komitety Domowe, na miesiąc 

objętych zostanie obecnie 80. czerwiec.

wiałowskiego, dyr. Izby Rzemieśln. 
p. Barciszewskiego, posła Langera, 
przewodn. MRN w Toruniu p. Choj­
nickiego, dyr. R. P. p. Kańskiego i 
przedstawiciele ZHP. Wyczerpują­
cych wyjaśnień co do całokształtu 
prac udzielał dyr. Kański. Stronę 
techniczną referował dyr. Wąsiak.

SKRP skupia już dziś w swych 
szeregach 16.000 harcerzy i 90.000 
członków OKZZ. W najbliższym roku 
szkolnym projektuje się wpisywanie 
na członków SKPR dzieci i młodzież 
w szkołach powszechnych i średnich. 
Szeregi SKRP muszą być liczne, od 
siły ich bowiem zależy, stopień zre­
alizowania planów radiofonizacyj- 
nych. Radio Polskie, które swe plany 
buduje w poważnej mierze w oparciu 
o. pomoc SKRP oczekuje już w naj­
bliższym okresie pomocy finansowej 
z tej strony-w wysokości conajmniej 
pół milniona z.

Na pierwszymi miejscu w akcji tej 
stoi sprawa Rozgłośni Toruńskiej. 
Remontu wymagają maszt antenowy, 
kondensator i chłodnia. Jako termin 
otwarcia rozgłośni przewiduje się 
późną jesień rb. Prowizoryczny maszt 
o konstrukcji drewnianej służyć bę­
dzie do badań technicznych rozgłośni. 
Wysokość nowego masztu, który sta­
nie w przyszłym roku wynosić będzie 
140 m. Do odbudowy zużyte,zostanie 
drzewo, którego 400 m szesc. teraz 
dopiero Min. Lasów zwolniło na po­
trzeby radiofonizacji. Poza akcją 
SKRP,'która ma na celu zradiofoni- 
zówanie Pomorza, stacją toruńską fi­
nansować będą instytucje przemy­
słowe i Zjednoczenia. Zainteresowane 
w akcji tej jest bezpośrednio m. To­
ruń, którego Zarząd oddaje do dy­
spozycji wszelkie dostępne mu mate­
riały i środki a nawet użyczy kredytu 
długoterminowego w wysokości 3 i 
pół miliona zł. Akcją zbiorowego od­
bioru <

do Redakcji Ilustrowanego Kuriera Polskiego
Z dyrekcji Teatru Polskiego w Byd. 

goszczy otrzymaliśmy pismo nastę- 
(f) pującej treści:

Na krzywdzie rolników chcial dorobić się
BYDGOSZCZ. Administrowany po­

czątkowo przez Zarząd Miejski młyn 
w Radzyniu pow. Grudziądz, został 
następnie reprywatyzowany i objęty 
w posiadaniu przez Smolyńską, która

Uniwersytet Niedzielny TUR
Zarząd Wojewódzki Tow. Uniw. 

Robota., zdając sobie sprawę z tego, 
że przedmieścia bydgoskie pozbawio­
ne komunikacji tramwajowej z śród- 
mieścierti w słabym stopniu korzysta­
ją z imprez kulturalnych, przystępu­
je do zorganizowania jeszcze w ma­
ju Uniwersytetu Niedzielnego TUR 
na Czyżkówku.

TEATR POLSKI
Czwartek: Ładna historia, premie­

ra. Piątek: Ładna historia. Sobota: 
Ładna historia.

TEATR POWSZECHNY
Czwartek: Świętoszek. Piątek: 

Świętoszek. Sobota: Świętoszek.
POMORSKI DOM SZTUKI 

Wystawa Prac Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okr. Pomor­
skiego otwarta codziennie od g. 
10—13 i od 15—18- Wstęp 5 zł.

TEATRY ŚWIETLNE
Polonia: Aktorka. Pomorzanin: 

Orkan. Wolność: Cztery serca. 
Orzeł: Orkan. Bałtyk: Tajemnica żół­
tego miasta.

NAJWAŻNIEJSZE telefony 
Komenda miasta M.O. 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa

DYŻURY APTEK 
Pod Łabędziem: Al. 1 Maja 5. 

Lwem: Grunwaldzka 37.

23-47
10-00
11-11

00

Pod-

Uniwersytet Niedzielny TUR w 
odróżnieniu od Uniw. Powsz. nie jest 
szkołą zamkniętą i nie posiada cha­
rakteru kursu systematycznego. 
Tworzy on rodzaj kursu, składają­
cego się z cyklu wykładów powszech­
nych.

Program przewiduje następujące 
cykle:

Wszechświat i ziemia — 4 godz.; 
Podstawy współcz. biologii oraz pra­
wa rozwoju przyrody — 11 godz.; 
Geografia gosp. i polit. swata —* 10 
godz.; Rozwój techniki w społeczeń­
stwie — 10 godz.; Zagadn, ekonomii 
polit. 8 godz.; Probl. historii pol­
skiej — 20 godz.; Liter, polska w 
walce o postęp — 8 godz.; Zagadn. 
Współczesn. Polski i świata — 18 
godz.; Prawa rozwoju społecznego — 
8 godz. /

Wykłady będą się odbywały w so­
boty od g. 17 do 19 w lokalu szkoły 
powszechnej im. Konarskiego na 
Czyżkówku. Wykłady są bezpłatne i 
dostępne dla ludności pracującej bez 
różnicy na wiek,i płeć. Zapisy na 
Uniw. Niedz. na Czyżkówku przyj­
mować będzie począwszy od ponie­
działku 13 bm. w godz. przedpołud­
niowych kier. szk. Kędzierski.

Niezależnie od stałych słuchaczy 
na Uniw. Niedz. przybywać mogą 
goście, których interesuje tylko po­
szczególny cykl wykładów. Towarzy­
stwo Uniw. Rob. zapewmiło sobie 
współpracę wybitnych znawców po­
ruszanych zagadnień.

niiinnfiw 

zatrudniła męża swego, Piotra, jako 
kierownika technicznego. Smoliński 
postanowił wykorzystać sprzyjającą 
koniunkturę powojenną dla zdobycia 
fortuny, zezwalajcej mu nie tylko na 
pędzenie życia pod znakiem dobroby­
tu, ale i pełnego wykorzystania 
uciech życiowych drogą oszustwa • 
nadużyć.

Machinacje swoje rozpoczął od o- 
kradania rolników, którzy zwozili mu 
żyto na przemiał. Smoliński nie tylko 
darł z nich skórę, pobierając nadmier­
ne opłaty,’ ale również kradł mąkę, 
dając za dwa metry żyta tylko 96 kg 
mąki, a za 100 kg pszenicy — 37 kg 
mąki. Wszystko to jednak, choć przy* 
nosiło pokaźne zyski, nie wystarczało 
młynarzowi, gdyż postanowił on od 
razu zrobić miliony. Wziął się więc 
energicznie do dzieła i zbudował w 
młynie kilka urządzeń spadowych, 
które pozwoliły mu na przeprowadze­
nie szeregu intratnych manipulacji.

Pierwsza polegała na tym. że z mą­
ki kontyngentowej 96’/» odciąga! mą­
kę 48’/», a brak uzupełniał małowar- 
tościowym pośladem pszennym. W 
ciągu 9-ciu godzin pracy — jak zez­
nali pracownicy zatrudnieni w młynie 
Smolińskiego — odciągano od 20 do 
30 worków mąki 48’/« (worek 60—BO 
kg), którą następnie Smoliński wywo­
ził samochodami do Gdyni.

Druga przestępcza machinacja pole­
gała na tym, że przy przemiale psze­
nicy odciągano mąkę grysikową 
(35c/»). Mąkę tę pobierali spod tzw. 
podszywacza na polecenie Smolińskie­
go robotnicy młynarscy, zsypując ją 
wprost na podłogę gdzie ją następnie 
workowano i wywożono W ten spo­
sób odciągano mąkę „cesarską" i ka­
szę manną.

Niecny ten proceder prowadził 
młynarz przez kilka miesięcy. Okra­
dani przez Smolińskiego chłopi do­
wiedzieli sie o istnieniu Komisji Spe­
cjalnej i zasypali ją skargami na bez­
czelnego złodzieja. W wyniku zainte­
resowania się. tą sprawą odkryto hi­
storię z mąką kontyngentową a Smo­
lińskiego osadzono za kratami wię­
ziennymi.

Komunikat Woj. Urzędu 
Informacji i Propagandy
Z Wojewódzkiego Urzędu Infor­

macji i Propagandy otrzymaliśmy ni­
żej cytowany Komunikat oficjalny 
z prośbą o zamieszczenie:

.W niektórych miejscowościach 
tutejszego województwa a w szcze­
gólności w Inowrocławiu, Toruniu 
i Włocławku podczas tegorocznych 
uroczystości święta państwowego 3 
Maja, miały miejsce gorszące wy­
kroczenia przeciw spokojowi i po­
rządkowi publicznemu spowodowane 
pożałowania godnymi wystąpieniami 
młodzieży, które świadczą zarazem 
o nie opanowaniu naszego młodego 
pokolenia przez sfery wychowawcze 
względnie o nie odpowiednim usto­
sunkowaniu się świata pedagogiczne­
go do zagadnień ogólnc-pańswowych.

Wojewódzka Rada Narodowa z po­
wodu tych zajść daje wyraz swemu 
żywemu ubolewaniu, skierowując 
pod adresem młodzieży i kół wycho- 
wawczych-pedagonicznych gorący ale 
zarazem stanowczy apel, by tego ro. 
dzaju nieobliczalne wystąpienia w 
przyszłości nie kalały naszych naro­
dowych świętości i nie zmuszały mia- 
rodajnych czynników do wyciągania 
niemiłych konsekwencji w odniesie­
niu do młodych zaślepieńców i nie­
stety ich' starszych wychowawców 
i przywódców.

Z przyjemnością i dużym zadowo* 
leniem śledzi dyrekcja Teatru Pol­
skiego odruch społeczeństwa bydgo. 
skiego, ujawniający sie na łamach 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego, w 
sprawie przebudowy kina .Pomorza­
nin" na tymczasowy gmach teatru 
dla stolicy Pomorza.

Przekonuje to nas, że w odważnej 
tej koncepcji, która powstała w dy­
rekcji teatru już więcej jak rok te­
mu. nie jesteśmy odosobnieni i że 
mając obecnie poparcie całego społe­
czeństwa,' plan nasz przyjmie w naj­
krótszym czasie realne kształty. Zda- 
jemy sobie bowiem wszyscy dobrze 
sprawę z tego, że Bydgoszczy należy 
się gmach teatru więcej estetyczny 
i przystosowany do potrzeb teatru 
stałego. Tylko nie wtajemniczeni nie 
wiedzą, z jakimi trudnościami bory­
ka się pod każdym względem dy­
rekcja teatru, zespół artystyczny 
i wszyscy pracownicy w obecnym 
gmachu teatralnym, który nie jest 
dostosowany do potrzeb teatru sta. 
lego. To też kwestia przebudowy -Po­
morzanina" jest zagadnieniem o. po­
ważnym i doniosłym znaczeniu i za. 
sługuje na uwagę i poparcie całego 
społeczeństwa i władz".

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Piątek, 17 maja

5.57 Progr og.“polski. 7.05 Progr. na 
dzień bież. 740 Progr. og.-polski. 8.30 
Wiad. miejsc. 8.35 Dykt progr. dla 
radiów. 8.45 Konc. życz. 11.30 Aud. 
dla szkół „Co powinniśmy wiedzieć 
o radio’ opr. Bombłewski. 11 45 Muz. 
z płyt 11.57 Progr. og.-polski. 14.40 
Rec. fort. M. Eulenfeld-Sowińskiej. 
15.05 Pog. ks. Wnuka pt „Z pomocą 
uniwersytetowi Lubelskiemu". 15.15 
Aud. dla dzieci „Na weselu u lalecz­
ki” wgj. I. Szczepańskiej, opr. M. Ska­
rżyńska. 15.35 Pog. w ópr. F. Bzamo- 
wej. 15.45 Inf. miejsc. 16.00 Progr. og.- 
polski. 21.00 Muz. oper, z płyt 21.55 
Kron. dnia. 22.00 Konc. ork. P. R. pod 
dyr. A. Rezlera oraz K Wiszniewskiej 
— śpiew. 22.30 Konc. reki. 22.45 Pog. 
sport. 22.50 Muz tan. 23.00 Program 
og.-polski. 23.35 Konc, życz. 24.00 Za­

kończenie audycji.
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Oiolka Jflalylda
======== Humoreska -----

Adam (ziewa): — Aaa... uch... 
Która to godzina? Janko? Janeczko! 
Czy śpisz?-.

Janina. — Nie śpię już od pół go­
dziny. Ale nie chciałam cię budzić. 
Spałeś tak smacznie. Jest już dzie- 
Siąta—

Adam. — Do licha! Nie może być! 
Ja się przecież spóźnię—

Janina. — Nigdzie się nie spóź­
nisz, Adasiu. Dzisiaj niedziela.

Adam. — Aa, prawda. Chwała Bo­
gu! Można się wyspać. Człowiek tak 
się przyzwyczaił do tych codziennych 
obowiązków— Ale dzisiaj precz z 
biurem, preęz z obowiązkami. Ten 
dzień należy do nas, prawda Janecz­
ko? Wyleniuchujemy się porządnie, 
zjemy obiad w restauracji, a wieczo­
rem pójdziemy do kina.

Janina. — Piękny program, Ada­
siu. Zapomniałeś jednak, że na trze­
cią zaproszeni jesteśmy do cioci Ma­
tyldy na kawę.

Adam. — Co ty powiesz? Prawda, 
prawda— A niech to licho porwie. 
Ma człowiek tę jiiedzielę wolną, a tu 
masz— Też pomysły zapraszać nas w 
miesiąc po ślubie na kawę. Pamię­
tam te kawki u ciotki Matyldy z. cza­
sów naszego narzeczeństwa. Naj­
pierw pół godziny zachwytów nad 
kanarkiem Maciusiem, potem pół go­
dziny roztkliwiania się nad kotkiem 
Filusiem, a potem prawdziwa kafe 
de lur z chruścikami własnej robo­
ty na prawdziwym oleju. I parę go­
dzin siedzenia. I ta rozmowa, to jest 
referat ciotki Matyldy o wszelakich 
bzdurach. I te nudy, nudy... Janinko,

ratuj. Ja nie mogę. Ja nie wytrzy­
mam. Ja nie pójdę.

Janina. — Tak nie można, Adasiu. 
Ciocia Matylda przypomniała jeszcze 
wczoraj. Obraziłaby się śmiertelnie... 
Czego tak biegasz po pokoju?

Adam. — Czekaj. Namyślę się. 
Jakby to dyplomatycznie.- Aha, już 
mam! Wstawaj! Już Dzwoń do cio­
ci. Tak. Uważaj. Powiedz jej, że nie 
możemy przyjść bo jestem ciężko 
chory.

Janina. — Jesteś na prawdę pomy- 
mysłowy (kręci tarczą telefonu). 
Hallo! Ciocia Matylda? Tu Janina. 
Dzień dobry Cioci. Kochana Ciotecz- 
ko, nie możemy przyjść dzisiaj na 
kawkę, bo Adaś jest ciężko chory...

nie to trochę za mocne, — no, że 
wstęp osobom obcym wzbroniony, że 
milicja stoi przed domem i nikogo 
nie wpuszcza.

Janina. — Dobrze, zaraz (telefo­
nuje) Hallo!... Tak, to ja Ciociu — 
Chciałam Cioci powiedzieć, że to jest 
choroba zaraźliwa.

Janina. — Chwileczkę, (do Adama 
szeptem) Pyta, co za choroba.

Adam. — Powiedz, że to... że dok­
tór powiedział

Janina (do 
Ciociu. Doktór 
termia peculis 
wyobrazi —
drzwiach — nikogo nie wpuszcza.

— izotermia peculis. 
telefonu). — Hallo, 

powiedział, że to izo- 
— niech sobie ciocia 
i milicja stoi we

Janina. — Ależ, Ciociu-------
Adam, szeptem) — Co ona?
Janina. — Tss-----------

Janina. — (Zmienionym głosem) — 
Tak. Ciociu.

Janina. — Tak, ciociu — Jednak­
że —

Janina. — No, masz! No, co teraz?
Adany — Co ona?

Janina. — Wyobraź sobie —
Adam. — Ależ mów, mów naresz­

cie. '
Janina. — Powiedziała, że nie mo­

że nas tak zostawić —
Adam. — I co, i co?
Janina. — Że ona się nie boi za­

razków i że —
Adam. — Mówże prędzej!
Janina. — Że ma znajomości 

Miejskiej Komendzie Milicji i na 
pewno nie odmówią jej przepustki, 
żeby krewnych ratować w nieszczę­
ściu —

Adam. — A niech to------- Co tu

jej Maciuś zdechł... Kobieto, my mu- 
simy coś — głupstwo — już wiem, 
już mam,

Janina. — Co takiego?
Adam. — Dawaj kisążkę telefo­

niczną. Tak. — Dobra — A — B — 
K — P — To za daleko — MM Mi­
licja 17-29 — dobra (kręci tarczą 
telefonu) Hallo! Czy to Komenda 
Milicji Obywatelskiej — Tak — U- 
szanowanie obywatelom. — Tu mówi 
doktór Kap..t...ski z Kliniki Miej­
skiej. Jesteśmy w kłopocie, proszę o- 
bywateli, gdyż przed chwilą wyrwa­
ła się z kliniki osoba nerwowo chora. 
Nie, nic niebezpiecznego, cierpi na— 
katalaptus mentualis — tego i ma 
takie jakieś uwidzenie, że ktoś z jej 
rodziny niebezpiecznie chory, że ona 
musi tam biec, że władze zakazują, 
słowem taki lekki fiołek, obywatel 
komendant rozumie? Gdy tam przyj­
dzie ta starsza osoba to... nie, nie, 
aresztować jej nie potrzeba, proszę 
łagodnie odmówić, nie drażnić, bo 
podrażniona doznaje szału, a tak 
spokojnie, to ona sobie pójdzie i z 
pewnością wróci do kliniki. To nie 
pierwszy u niej wypadek. Tak, bar­
dzo obywatelom dziękuję, jestem zo­
bowiązany, uszanowanie! (rzuca słu- 

, chawkę). Uff, nareszcie, jesteśmy u- 
ratowani. Niedziela należy do nas, 

, Janeczko. Ślicznie wyglądasz w tej 
piżamie, nawet mi nie powiedziałaś, 
skąd ją zdobyłaś.

Janina. — To przecież jest z tego, 
co to miało być płaszczem od UNRRA.

Adam. — Ty jesteś genialna. Na 
’ staw kawy, a ja nastawię radio.

Telefon dzwoni.
Janina. — Boję się, że to znowu

$ersle«>«»e
SSógś

Duchowieństwu. Obywatelowi Staroście, 
Organizacjom Sportowym B. K. S. „Polo- 
n(a“, „Brda". Redaktorom, Harcerzom, 
Przyjaciołom, Znajomym oraz Kiero­
wnictwu i Pracownikom firmy „Jupiter'* 
ta oddanie ostatniej przysługi ś. p.

MM WasielewsKieinD
składa

2ona B «ShB<bcB

Janina. — Ależ ciociu.

Janina. — Hallo! Hallo! — Masz, 
położyła słuchawkę.

Adam. — Co tam znowu? Ciotka 
Matylda?

Janina. — Tak. Strasznie zagnie. 
wana. Powiedziała, żeśmy ją okla. 
mali. JŻe nie ma takiej choroby izo­
termia peculis. Że czuje się strasznie 
obrażona. I że nas już nigdy, nigdy 

/ńie zaprosi na kawę...
Adam. — Wiwat!

Józef Kołodziejczyk.

Janina. — Tak, tak. Do widzenia.
Adam. — I co? I co?
Janina (zgnębiona). — Wyobraź 

sobie, ciocia bardzo się przejęła 
twoją chorpbą. Pytała, czy zawiado­
miliśmy doktora. Zresztą sama za­
dzwoni do jej dobrego znajomego, 
dra Janczewskiego. I za parę minut 
tu będzie, by ciebie osobiście pielęg­
nować, bo uważa, że ja nie mam 
doświadczenia.

Adam. — A niech to diabli! To 
nam jeszcze potrzebne! A to sobie 
nawarzyłem. Nie, to nie możliwe. Tu 
trzeba coś prędko wymyśleć. Czekaj, 
czekaj! Już mam. Dzwoń zaraz — 
już — powiedz, że jestem chory na teraz począć. — To się bigos zrobił Ciocia (podnosi słuchawkę). Hallo... 
zakaźną chorobę, że mam cholerę-------Niech tę Ciotkę kaczki. — A żeby Tak, to ja­

w

Nowe starcia 
i------- na Jawie

LONDYN (PAP-G). Reuter do- 
nosi z Batavii, że w czasie przekazy, 
wania stanowisk w Bandungu przez 
wojska brytyjskie wojskom holender, 
skim doszło do starć pomiędzy Ho­
lendrami a oddziałami jawajskimi. 
Artyleria brytyjśka musiała otwo­
rzyć ogień, aby rozproszyć oddziały 
jawajskie. Podczas starć straciło ży­
cie 10 żołnierzy holenderskich, którzy 
byli ostrzeliwani z karabinów maszy­
nowych przez Jawajczyków.

HaHe Ponorztl —. Hallo nemie Odzyskane!
Pierwszy największy skład wszelkich przyborów 

mundurowych dla Wojska, Marynarki, Poczty, Kolei
i Innych organizacji mundurowych
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Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak. Łódź. 
Piotrkowska 136. tel. 137-0?

BARWNIKI stale kupujemy. 
..STABIL", Łódź, Piotrkowska 
39. (3106r

Garnki żelazne, emaliowane, 
polewaczki ogrodowe, piły sto­
larskie, gwoździe poleca Den. 
derski i Ska, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 73, tel. 1156. (3261

Kupię aparat do krajania i 
obierania jabłek. Sopot,. Hel­
ska 1. Bem. (3068r

Poszukuję pokoju umeblowa­
nego, możliwie od zaraz. Zgło­
szenia: IKP Bydg., Nr 3288.

Fachowca produkt» beczek 
przyjmiemy na kierownicze stanowisko 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
OKRĘGU ZACHODNIEGO W POZNANIU 

aiica Sew. Mielźyńskiego 26/27

GAZĘ młyńska sprzedaje 
Skład Techniczny, Łódź, Po­
łudniowa 21 tel. 212-19. (3107r

Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz
TELEFON 19-41 = BYDGOSZCZ, Aleje 1 Majo 22

PROTEZY NÓG, RĄK. APARATY ORTOPEDYCZNE, GORSETY 
ORTOPEDYCZNE, PODKŁADKI pod oborę stopy, PASY prze- 

putdlnowe I lecznicze, obuwie ortopedyczne. 2069.

Kupię maszynę plastyk (cu­
kierkową). Oferty: IKP Bydg., 
z podaniem ceny pod „3295”.

WĘGIEŁ drzewny, bukowy 
luzem stale na składzie. Byd­
goszcz, Chodkiewicza 15. (3292

Rybacy! UWAGA! Rybacy!
Sprzedają oryg. Avenarius Car- 
bolineum. Warsztat Rybacki, 
Bydgoszcz, iri. Sobieskiego 2/3. 

(3296

Domy, wille, place budowla­
ne. gospodarstwa, zakłady prze­
mysłowe, sklepy poleca — po­
szukuje Centrala Pośredniczą 
„Cepos". Bydgoszcz, Śniadec­
kich 29. Poszukujemy stałych 
lub dorywczych zastępców 
miejscowych i poza miejsco­
wych.  (3188

Maszyny biurowe remonty, 
konserwacje, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz. Na 
czas remontu wypożyczamy in­
ną maszynę. Zakupujemy ma­
szyny biurowe nawet zniszczo­
ne i połamane Zakład Repera- 
cyjny Maszyn Biurowych Ja­
nusz Skarbonkiewicz — Byd­
goszcz, Pomorska 53, tel. 30-15.

[2978r

Sprzedani nowoczesne nowe 
sypialnie. jadalnie, biurka. 
Bydgoszcz, Kościuszki 4/6. (3289

Zegarmistrzowskie narzędzia 
kompletne i współpracę dam ja­
ko udział do sklepu zegarm. 
Oferty: „Be-Ka" do IKP Byd­
goszcz. (3290

Wrzeszcz. Wydzierżawię nie­
ruchomość (magazyny, garaże, 
pomieszczenia biurowe oraz 
mieszkania) we Wrzeszczu, na- 
dające się na większe przedsię­
biorstwo lub hurtownię poważ, 
nemu reflektantowi. Zgłosze­
nia pod „Centrum" — IKP 
Wrzeszcz, Wajdelloty 8. (3111r

Odlewnia wykonuje wszel­
kiego rodzaju części maszyno- j 
we z aluminium, brązu. Gdy- I 
nia, ul. Morska 70. (3U7r. |

Placmistrza rutynowanego i 
trakowego przyjmie od zaraz 
Tartak „Samopomc Chłopska”, 
Nowawieś Wielka, pow. Byd­
goszcz. (3291

Pomoc domowa potrzebna od 
zaraz. Bydgoszcz, Zduny 1/4.

(3294

Skradziono książeczkę woj­
skową, arkusz ewakuacyjny. 
Mulica Wiktor, 1911, Oliwa, 
Kościerska 1. (3114r

WŁÓKIENNICZA

„MODNE TKANINY"
Ł.ÓDŻ, UL. PIOTRKOWSKA NR 9i 

POLECA NOWOŚCI WIOSENNE

Maszynę do wyrobu lodów 
na siłę pojemności 25 litrów 
sprzedam. Oferty pod „Lodów­
ka" IKP Inowrocław. (3109r

Zarząd Miejski Wydział 
Ogólny zakupi zaraz tokarkę 
mechaniczną, rozstaw do 2,5 m 
oraz 2 wibratory przyczepne. 
Oferty proszę składać: Zarząd 
Miejski w Gdyni, pokój Nr 56.

(3112r

Technik dentystyczny samo­
dzielny pilnie potrzebny. Den­
tysta Maksymowicz, ■ Sopot, 
Czyżewskiego 6. (3108r

Najsłynniejszy psychografo- 
log darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kieru­
nek, zdolności, rady — przezna­
czenie. Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50,— zł za­
datku na odpowiedzi za zali­
czeniem. „Martyni”, Kraków 
Skrytka poczt. 475. (2971-r

„BAŁTYK"
Wędzarnia Ryb

Wytw. Konserw i Marynat 
Poznań, ul. Kantaka 7 
Telefon 2T-63

radiowe
kupno — sprzedaż

R. ŁOSKOT

Uwagall! Uwaga!!!
kupna — sprzedaże — zamiany 
dzierżawy, domów, willi, gospo­
darstw, płacy budowlanych, 
składów każdego rodzaju ko­
rzystnie przeprowadza „Pogoń” 
Pośrednictwo Nieruchomości 
Spółdzielnia, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 51/11,tel. 33-16. (3300

DETAL l 
2276r 

żywe i wędzone ryby. 
konserwy, marynaty i in­

ne artykuły rybne

HURT/
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 12

Telefon 20-34 3498

Czytajcie 8KP

aiaBBEEEasaaan 

Aromaty owocowe 
do lemoniad, soków, wódek itp.

polecamy I947r 

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
ŁÓDŹ, Śródmiejska 22, tel. 200-32 

Przedstawiciel na Pomorze Zachodnie
St. Bieliński, Słupsk. Starzyńskiego 3 
9BRMBRRHIRRBHH

Maszyna szewska łaciarka 
„Adler’’, dla wulkanizacji kom­
presor z motorem benzynowym, 
prasę dla wulkanizacji sprze­
dam. Broński, Gdynia, ul. Mor­
ska 70. (3116r

Każda może uzyskać piękną cerę 
używając specjalny 
Krem AN IDA

Usunie on wszelkie nieczystości I pla m y 
e sk-ry 1 uczyni jq iwleiq i d e I i k o t n q

gi UNIEWAŻNIENIA |

Unieważniam zagubione 
wszelkie dokumenty na dworcu 
kolejowym w Łodzi na nazwi­
sko Rozwadowski Władysław. 

(3298
Zagubioną kartę rejestracyj­

ną na terenie miasta Lidzbarka 
unieważniam. Grabowski Wła­
dysław, Lidzbark, Stare Mia­
sto 34. (3301

Unieważniam dokument reha­
bilitacyjny, tymczasowe za­
świadczenie na nazwisko Alma 
Teresa Filipp, Gdańsk, Łąkowa 
34 — zgubione na linii Gdańsk 
—Tczew. (3104r
|g POSZUKIWANIA fl

•3

Dentystyczne artykuły kupu­
je i sprzedaje „Dental" Szrama 
i Kapczyński, Poznań, Fredry 3.

____________________ (2736r
Sprzedamy farby cementowe 

oksydowe, czerwień angielską 
i niemiecką w większych ilo­
ściach. Zgłoszenia pod 252 do 
Administracji IKP Gdynia.

(3095r

Sportowy sprzęt — piłki dęt­
ki. siatki, koszulki, spodenki 
piłkarskie, rękawice bokserskie, 
kupno—sprzedaż. Jan Pujdak i 
Ska, Łódź, Piotrkowska 83.

Mieszkanie komfortowe 2 po­
koje z kuchnią zamienię na ja­
kiekolwiek — komfortowe w 
śródmieściu. Oferty do IKP 
Bydgoszcz — „Nakielska".

•__________  (3297

Poszukuję Żyjewskiego Mi­
chała. W grudniu 1939 wyru­
szył: Warszawa—Brześć n/Bug. 
Żyjewska, Bydgoszcz AI. 1 Ma­
ja 88. (3293

Ig
Czwartek — dzień tygodnia czwarty.
5^ więc śpiesz się nie na żarty 
Z ogłoszeniem na niedzielę, 
f-K osiągniesz swoje cele.

Pracownia torebek damskich 
R. Gajdę, Łódź, Piotrkowska 31, 
tel. 269-04. , (3097r
\ Fotograficzne aparaty Farty- 

I kuły Kupno — sprzedaż. Foto­
technika Łódź, Przejazd 36, tel. 
105-78. [3019r

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagiellońska 2 (pod arkadami) 
DRUKARNIA „I. K. P<‘ ul. Dr. Emila Warmińskiego U

Za r.ledorgczenic pisma spowodowane wyższą siłą nie odpo 
wiadomy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

Futra, lisy, skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze, konfek­
cję, galanterię skórzaną, pod­
różną kupuje — sprzedaje 
Skład Wfókienniczo-Futrzarski 
Gdynia, Świętojańska 36. [3028r

Bieliznę damską, pończochy 
ooleca Zofia Serafinowlcz, Łódź, 
ul Nowomiejska 4 I2532r

„Victoria” klej kauczukowy 
do dętek wysytamv za zalicze­
niem „Reklama”. Łódź. Piotr­
kowska 46. |1938r

Skradziono dońród osobisty, 
kartę rejestracyjną RKU, papie­
ry repatrianckie na nazwisko 
Wojciech Wór, Gdańsk, Sfo- 
wackiego 39.______ (31101

Fachowca do polerowania 
metali lub galwanizatora po­
szukuje „Technochemia" — 
Wrzeszcz, Batorego 41. (3U5t

Uwaga muzycy! Mieszkańcy 
Częstochowy i Blachowni 
,,'Śląsk". Poszukuję muzyka Sta­
sia Czernik. Proszę adres pod 
„Filomen'' Karol, Hotel Central­
ny, Słupsk.

Panna lat 45, z własnym miej1 
szkaniem, z braku znajomość* 
pozna tą drogą Pana w odpo­
wiednim wieku, prawego cha­
rakteru, cel tratkuje się poważ­
nie. Oferty: IKP Poznań, Dzia- 
lyńskich 8 1— „75". (3113r

Panna biedna, 30-letnia, kor­
pulentna, średniego wzrostu., 
blondynka, ze średnim wy" 
kształceniem pragnie poznać 
inteligentnego pana w celu 
matrymonialnym. Zgłoszenia: 
IKP Gdynia pod 1410. (3065r

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH

AGENTURY NA PROWINCJI
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IK?"

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
i pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędował przetargi t2 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Drukiem Zakł. ów- Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska ar 37 - 11373


